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bojowe bombardowały w dniu 
wczorajszym bombami ciężkie­
go kalibru obiekty przemysłowe 
1 zakłady zaopatrzeniowe portu 
w Brighton. Dwa samoloty nie 
powróciły.

Z K w i te y  Głównej Führera 
i .  26 m ajt.

Naczelna Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Z front« wschodniego zamel­
dowano o pomyślnej działalnoś- 
et własnych oddziałów szturmo­
wych. Odosobnione ataki miej- 
ocowe bołsagwfków spełzły na ni 
tatym ,

czanie sowieckich dróg komuni-j Na obszarze morza Sródziem- 
kacyjnych i  bombardowało po- nego i na wybrzeżu Atlantyku

Lotnictw« kontynuowało zwal ców.

za tym  bazy lotnicze i obiekty 
przemysłowe.

W nocy na 26-y m aja b ry ty j­
skie samoloty zaatakowały obj 
szar zachodnich Niemiec. Wynik 
ły strat; wśród ludności i szko­
dy w  budynkach. Zestrzelono 
24 spośród atakujących bombow

Włoski komunikat wojenny
RZYM t n t t B ) ,

P* «Buffin» 1 » o*olnyra locie osiąg­
n ę ły  w ojckow « cele n  Sudanie I 
wo włoskAaf A fry ce  wschodnie), 
k tó re  zocta ty  sku teczn ie  zaatako­
wane.
Niemiecki» wskadry lotnicze bom- 

k ard o w a^ - ^ r t y  D jld je lll I Bone. 
N ależy nwakaA, t e  Jeden parowiec 
handlowy, k tóry  doznał ciężkich 
■ nkodzeó » to n ą ł.

A ta k i In tu te tw a  n iep rzy jac lc l-

W loskle samoloty '■ skiego na oba wybrzeża cieśniny 
m orskiej przy Mesynle, na Cata- 
nię I na niektóre miejscowości w 
Sardynii wyrządziły pewne szko­
dy. W Reggio C alabria szkody by ­
ły dotkliwsze.

Ponad Sycylią 1 Sardynią w za­
ciekłych w alkach powietrznych ze 
strzeliły włoskie myśliwce 8 n ie­
przyjacielskich bombowców. N a­
stępnych dziesięć samolotów n ie­
przyjacielskich zniszczyła obrona 
lądowa.

lotnictwo zniszczyło wczoraj 15 
nieprzy j acielskich samolotów.
Zbombardowano port w Bizer- 
cie.

Szybkie niemieckie sajnoloty

Fiński komunikat wojenny
HELSINKI (DNB). We -»md 

• l e j  c rę ś rf  p r re sm y h a  Aunus zo- 
*tat odrsucwjy atak nieprzyja­
ciela popi«9*ny przez artylerię.

Na innych odcinkach frontu z 
•bu stron «fedsłelnofć ogniowa 1 
Ntywiadowe**.

Na zaohód od jeziora Onega 
•^Parto samolotów nie-
^ y j  ad  e Je tic h n a  statki żeglugi

przybrzeżnej, przy czym obrona 
przeciwlotnicza tych statków ze­
strzeliła samolot typu Mig 3 i u- 
szkodziła inną maszynę.

Jeden samolot rzucił wczoraj 
rano m ateriały wybuchowe na 
miejscowość Lieksa, przy czym 
raniono trzy osoby i wyrządzono 
szkody w kilku oknach.

Lista wiiniaŷ mordowanych 
przez bolszewików w Katyniu

Aleksander klurza-fllurzicz, urodzony 2. X. 1912 r. 
Wilno, student.

W wkelski Franciszek, zwłoki w mundurze oficer­
ek .m, » r. 7. X. 1900 r., zamieszkały w Lidzie.

GtMsewski Bolesław7, pułkownik, kartka z Kowna. 
Nlesairowiez-Szczyt, porucznik, dr. med.
S&aynowski, lekarz; Wilno, Antokol 30 
OS*a*kicwłcs Jerzy, z Wilna, ur. 1907  r.
CSwsewski Tadeusz, podporucznik, kartk i pocztowe, 

świadectwo szczepienia ospy w Kozielsko za Nr. 423".
Marty cze wski Janusz, ur. 1913 r. w Wilnie, urzędnik 

Ze^ f Łf° lsk ie j w Gdyni.
t Ą T jr* !0 ' W a c ł a w ,  ur. 1906 r., obrączka na ręku1 1 . ATTTt  --

Wacław,
^ V ln . 1931 r.
Dwarmfcowskl j er2yi ^ s t oc] Haliny Dworakowskiej

*  «TO E».

BwasŁaski Zygmunt Leopold, podpor., m etryka pa- 
,a .u  ewangelickiej z Wilna, prawo jazdy, list.

BywaszewsW Antoni, wiceprokurator, ur. 14. XI. 
1902 r„ pismo 73 p. p„ pismo U. s . B„ karta  pocztowa.

SwsdeósJd Tadeusz, legitymacja wileńskiego to w. 
szacAorwego.

S. Wojsk,, _  Tadeusz, legitymacja M.
°  D.om aradzkiej z Wilna.

m a 2 is t e r  p ra W ’ d y p I° m  U '

BJe&kuński

U s t

S. B „

. . .  , . D. Mieczj’slaw, książka oficerska, list od 
Michała Bienkunskiego z Wilna.

Bajaarowicz Czesław, podpor., ur. 12 VII 190° r  le-
« " K ?  ,Urz+t dn- Pracownika ubezpieczeń społecznych 
w W iMe, kartka pocztowa i list.

M esaany kapitan, dwa kwity na nazwisko Bułhard, 
dn. 1. IX. 1939 r., wydane przez sklep farb Wierzchnic- 
ka, Wilno, ul. Świętojańska.

« B o ro w icz  Tadeusz, kapitan, Ust od Janiny Fiedo- 
° n S r>Wei ’ WiPno> Piłsudskiego 7 m. 11 .

Józef’ P°dP°r > list od Wandy Dzienaje- 
\V, J z Wilna.
Klerścicki J e n y ,

HandL w Wilnie.
Fadwysocki Stefan.

legitymacja urzędn, Izby P r z e m .-

r  Ktokcdudek mógłby udzielić , do naszej Redakcji w godzinach
k izsaych danych o tych osobach, od 11 do 13.
proszony jest o zgłoszenie się >
d a l s z e  l i s t y  p o m o r d o w a n y c h  z a m i e ś c i m y

Życzenia Führer’a
z powodu arg®sityńskigga świąfa 

narodowego
BERLIN (DNB). Z powodu argen ] zydcntowl argentyńskiem u Dr. Ra 

tyńskiego św ięta narodowego, j mon 8. Castillo swoje życzenia i 
F ührer przesłał telegraficznie pre- I życzenia państw a niemieckiego.

Sukcesy włoskich sił zbrojnych
m o r s k i c h  i

RZYM. (DNB). Włoskie m orskie 
i lotnicze siły zbrojne, Jak donosi 
„Messaggero'*, zatopiły w czasie 
od 1 do 24 m aja na Morzu Śród • 
ziemnym i na Oceanie A fin ty c -  
kim  sta tk i nieprzyjacielskie o o- 
gólnym tonażu 80.000 TRB. Na-

loiniczych
stępnle w tym  sam ym  czasie cięż­
ko «uszkodziły krążownik, dwa 
kontrtorpedow ce i sześć większych 
statków  handlowych oraz zatopiły 
jedną łódź podwodną, k tórej zało­
gę wzięto do niewoli.

O O O — — I

Wszyscy żydzi muszą opuścić Sofię
suu d s '& s& cS w  dH$M§

S O F I A  (DNB). Bułgarskie mini 
sterstw o spraw  w ew nętrznych, wy 
dało zarządzenie, wzywające wszy 
stkich żydów zamieszkałych w  sto 
licy k ra ju  do opuszczenia Sofii w 
ciągu trzech dni. Żydzi w inni udać 
się na prowincję i tana zamiesz­
kać. Ci żydzi, których spotka się 
po upły r ie  trr.cch dni w Sofii, zo­
staną w ydaleni z tery torium  Buł­
garii.

W kole bułgarskich 1 zagranicz­
nych dziennikarzy oświadczył m i­
n ister spraw  w ew nętrznych Gab- 
rowskl, że żydzi nie usłuchali k il­
kakrotnych próśb rządu bułgarskie 
go, by dobrowolnie opuścili stolicę 
kraju , przeciwnie, w bardzo wielu 
w ypadkach zostało udowodnione, 
że żydzi są głównymi czynnikami

------------o o o -

na czarnej giełdzie I że przeszka­
dzali rządowej polityce rynkowej 
I polityce cen. Żydzi bywali w o- 
stainieb czasach sta le  ezynnikaml 
niepokoju, paniki I politycznej nie 
pewności. Rząd bułgarski zdecydo 
w al się na ten krok, m ając na oku 
dobro narodu bułgarskiego.

Dochodzą wiadomości, że żydzi, 
którym  w  ostatnich dniach dorę­
czono nakazy wysiedlenia, chcieli 
zebrać się w  poniedziałek po po­
łudniu w  poszczególnych m iejs­
cach m iasta dla urządzenia de- 
m onstracyj protestacyjnych. P rze­
ciw staw iła się tym próbom energi­
cznie policla sofijska, tak że s tłu ­
mione one zostały w zarodku. L l -

BERLIN. (D N B ) .  M inister Rze 
szy Dr. Goebbels omawia w 
swoim najnowszym artykule 
wstępnym, wydrukowanym w 
tygodniku „Das Reich“, zakoń­
czenie walk w Tunisie.

Pod tytułem  „Ze suwerennym 
spokojem“ zastanawia się on 
nad sytuacją wojenną, przy 
czym najpierw  zwraca uwagę na 
to, że w wypadku powodzenia 
czy niepowodzenia na polu mili­
tarnym  zawsze chodzi o to, czy 
wypadki te posiadają tak dużo 
skutecznej mocy, by. mogły za­
sadniczo zmienić ogólny obraz 
wojny. To np. że Anglia zmu­
szona była w m aju 1940 r. opuś 
cić kontynent, miało historyczne 
znaczenie. Rozstrzygnęły to ele­
m entarne warunki walki mili­
tarnej między mocarstwami Osi 
i mocarstwami zachodnimi na 
korzyść Osi.

Nie można tego powiedzieć, 
pisze dalej minister, o m ilitar­
nym sukcesie państw  anglosas­
kich w Afryce. Europa stanowi 
centr naszego prowadzenia woj­
ny, Afryka natomiast tylko pe­
ryferie. Oczywiście, że czarny 
kontynent posiada życiową w ar­
tość dla przyszłości narodów, 
Osi. Dla dalszego prowadzenia 
wojny jest on dla nich zbytecz­
ny. Dopóki nieprzyjaciele Nie­
miec nie posiadają siły m ilitar­
nej, by powrócić na kontynent 
europejski i zakwestior ować 
Niemcom jego posiadanie, tak 
długo są stroną pobitą, albo­
wiem o ten kontynent chodzi, i
0 tym wiedzą oczywiście taksa-
1 o dobrze w Waszyngtonie i 
Londynie, jak  w Berlinie i w 
Rzymie.

Dr. Goebbels podkreśla raz je­
szcze, że wojska niemiecko- 
włoskie biły się w Afryce Pół­
nocnej z brawurą, wobec której 
bledną wszelkie pochwały. Świat 
powiada minister, mało sobie 
zdaje sprawę z tego, jak  szczup­
łymi siłami wiązano tu taj cały­
mi latam i całą siłę zbrojną An­
glii a w końcu także znaczną 
cześć sił Stanów Zjednoczonych. 
Zagadnienie wojny w Afryce 
Północnej stało się w końcu wy 
łącznie zagadnieniem dowozu po

Sow iety odm awiają
wszsikich itiformacti o jsńcich  
wofennyth wszystkich państw

R Z Y M . W  uzupełnieniu ogło­
szonego już przed k ilka dniami 
kom unikatu w atykańskiego biura 
jeńców wojennych w  spraw ie ca ł­
kowitego b raku  wiadomości o miej 
scu pobytu 1 losie znajdujących się 
w Rosji Sowieckiej jeńców woien 
nych zw racają obęcnio urzędowa 
sfery w atykańskie ponownie uwa 
sę  na to, że władze sowieckie k a­
tegorycznie odrzucały dotychczas 
wszelkie sposoby dowiedzenia się 
o miejscu pobytu jeńców w ojen­
nych w  Rosji Sowieckiej i w zbra­
n ia ją  się nadal udzielenia w te j 
spraw ie jakiejkolw iek wiadomoś­
ci. Ponowna, niedawno przedsię­
wzięta próba W atykanu, którą prze 
prowadzono na drodze dyplom a­
tycznej przez przedstawicielstwo 
sowieckie w Istam bule, pozostała, 
jak  wszystkie dotychczasowe pró­
by tego rodzaju, całkowicie bez 
skutku.

W ten sposób Rosja Sowiecka— 
pisze się dalej — jest istotnie je ­
dynym państwem , które w w yraź-

czira żydów objętych wysiedleniem 
i  Sofii wynosi 20009. Ogółem P r z e ^ ^  i t o  “c h o ć b ^ p o b ie ż n ie  o- 

ywn w u.gari . , zy o w. b ez n an y  je s t ze sp raw ą , te n  wie,
że państwa Osi od pewnego cza­
su walczyły tam  w warunkach, 
które dawały ira jedynie szanse 
odwleczenia rozstrzygnięcia ale 
nie przeszkodzenia mu. Anglicy 
i Amerykanie dowiedzą się je­
dnakowoż, jakie znaczenie dla 
Niemców miało zyskanie sześciu 
niesięcy czasu, w Tunisie, gdy­
by im istotnie przyszło na myśl 
próbować inwazji do Europy. 
Poważni krytycy wojskowi an­
gielscy zwracają zupełnie otwar 
cie uwagę na to, że dotychczaso­
we działania odbywają się jesz­
cze nawet nie na przedpolu nie-

nej sprzeczności zo wszystkimi 0- 
bowlązuJącyml umowam i między­
narodowym i i z w yraźnym  pogwal 
Ccnicm najelem cntarniejszych 
p raw  ludzkich ule udziela żadnych 
wiadomości o losie jeńców w ojen­
nych, znajdujących się w je j g ra­
nicach.

Na wyspie Celebes
odkryto wielkie złoża niklu

tacji starych złoży niklowych, 
jak dodaje się w tym  komunika­
cie, osiągnięto nadzwyczajne re-

TOKIO. (DNB). Według nade- 
szłych tu z Macassaru "wiadomoś­
ci odkryto na Celebes nowe więk 
sze złoża niklu i już zaczęto ro­
boty przy kopaniu. Przy eksploa- •zultaty.

W Turynie odczuto
lekkie trząsania ziemi

TURYN. (DNB). Lekkie trzęsie­
nie ziemi, trw ające kilka sekund, 
odczuto w sobotę wieczorem w 
Turynie, jak  również w kilku in ­
nych miejscowościach Piemontu-

Cenlrum  trzęsienia ziemi znajdo­

wało się prawdopodobnie w doli­

nie Susy. O stratach dotychczas 
Mie doniesiooo-

mieckiej obrony i że siły m ilitar 
nąj państw Osi w żadnym wy­
padku nie można uważać za nad 
werężoną. Z tego wnosimy, za­
znacza dr. Goebbels, że Anglicy 
1 Amerykanie nie czują się zbyt 
dobrze w swojej skórze.

Pochowali oni z powrotem do 
futerałów  fanfary zwycięskie 1 
chwilowo zajm ują się robieniem 
bilansu. A bilans ten wygląd» 
w ten sposób: Do Afryki musieli 
Niemcy przedostawać się przez 
niebezpieczne wody, by dowieźć 
na miejsce wojsko i materiał 
wojenny. Jeśli chodzi o inne, 
wchodzące ewentualnie w grę 
teatry wojny, wypadek taki nie 
zachodzi. Niemieckimi środka­
mi transportowymi są w tej 
chwili nie okręty lecz koleje. 
Nigdy Niemcom nie brakowało 
wojsk ani materiału wojennego, 
ażeby należycie przeciwstawić 
się wojskom angielsko - am ery­
kańskim. Mieli oni jednak nad­
zwyczaj ograniczone możliwoś­
ci przetransportowania ich na 
miejsce walk. Generalnym za­
gadnieniem obecnej wojny jesl 
ruch. Kto posiada lepsze możli­
wości i warunki przerzucania 
swych wojsk i s-wego m ateriału 
tam, gdzie właśnie zapadają roz 
strzygnięcia, ten zwycięży. Gdv- 
by nieprzyjaciele Niemiec po­
ważnie traktowali swoje na roz­
maiły sposób omawiane zamia­
ry  inwazji, musieliby najnierw  
tu przybyć, podczas gdy Niem­
cy są na miejscu. W krajach ni« 
orzyjacielskich najgoręcej za in ­
wazją przemawiają cl, którzy 
w tych sprawach nic nie rozu­
mieją a także nie potrzebują za 
to brać odpowiedzialności, prze­
ważnie zatem, jak tego możemy 
się spodziewać, żydowscy dzien­
nikarze.

Decydujące znaczenie dla dal­
szego prowadzenia wojny ma 
fakt, że Niemcy miały czas da 
przygotowania się, a przede 
wszystkim do przeszkodzenia 
Anglosasom w momencie nad­
zwyczaj dla Niemców niekorzy­
stnym w synchronizacji ich pla­
nów ofensywnych ze swym bo' - 
szewickim sprzymierzeńcem. Ini­
cjatywa działania przechodzi 
znowu powoli w ręce niemiec­
kie. Mimo stra t w Afryce Pół­
nocnej sytuacja Niemiec jest ko­
rzystniejsza. Peryferie — pod­
kreśla dalej m inister — skurczy 
ły się nieco przez opuszczenie 
Afryki, lecz centr prowadzenia 
wojny nic przez to nie ucierpiał. 
Cała potęga imperializmu bry­
tyjskiego, a przez pewien czas i 
znaczna część potęgi amerykań­
skiej wymagała prawie trzech 
la t do usunięcia wojsk Osi z Af­
ryki Północnej. Niemcy sądzą, 
że nie potrzebowaliby nawet ty­
lu miesięcy do przepędzenia 
Anglików i Amerykanów z de­
cydującego teatru  wojny w Eu­
ropie, o ile wogóle potrafiliby 
oni tu taj się umocnić. N ie m c y  
m ają wszelkie warunki do tego, 
by patrzeć ze suwerennym spo­
kojem na dalszy rozwój wypad­
ków. Wypadki zwęziły niemiec­
kie linie, które biegną obecnie 
przez strefy, nad którymi N ie m ­
cy panują nie tylko swoimi ży­
czeniami, lecz także swoją siłą. 
Tam musi nieprzyjaciel stawić 
Niemcom czoło, jeśli chce mieć 
choćby najmniejszą szansę zwy- 
sięstwa. Armia niemiecka stoi w 
pogotowiu na jego przyjęcie. Ni 
wszelkie w tym kierunku pró­
by odpowie ona w taki sposób, 
że nieprzyjaciel straci ostatecs- 
nie chęć powtórzenia ieszcze 
tej próby.



W ł a d c z a  p o l i t y k a  ż y d ó w

Z ad an ia  ang ie lsk ich  asp iracy j do 
p rzew o d n ic tw a  w  E uropie , a sp ira - 
«yj, k tó re  u p ad ły  w sk u te k  ca łk o ­
w ite j k a p itu ła c h  w obec M oskw y, 
pozostaną n iezrozum iałe  d la  tego, 
M o n ie  zd a je  sob ie  Jasno sp raw y  
•  ro li żydostw a.

W rozw o ju  o s ta tn ich  stu lec i 
• d e d z in a  gospodarcza m ia ła  d la  
tp d o s tw a  podw ó jne  znaczenie: po  
p ie rw sze  s tan o w iła  ona  po le  p ra ­
sy , k tó re  p rzyw iod ło  żydostw o do 
•u ż c j potęgi, a  n a s tęp n ie  przez  
■dobyte śro d k i finansow e stw o- 
azyło znow u p o d staw ę  do  rozsze­
rzen ia  żydow skich  w pływ ów  n a  
k u ltu rę  1 po litykę . G ospodarcze 
pow odzenie, choćby  ta k  w ielk ie , 
Jak ie  ono by ło  w  A nglii, by ło  za­
tem  d la  żydostw a w szystk im  in ­
n y m  ,ale n igdy  ty lk o  celem  s a ­
m ym  d la  s ieb ie ; by ło  ono rów n o - 
•eeśn ie  stra teg iczn y m  p u n k tem  
w yjścia, sk ąd  m ożna by ło  z aa tak o ­
w ać sk ąd in ąd  n ie  do zdobycia  w y ­
d a ją c e  się  dziedziny  eu ro p e jsk ie j 
k u ltu ry  i po lityk i. K zu t oka  na  
adek tó re  fa k ty  p o tw ierdza  tę  tezę: 
p o siad a jący  duże śro d k i f in a n so ­
w e  k a p ita lis ta  żydow ski d o s ta ł Się 
Jako ży d  do  w pływ ów  i w ładzy ; 
dop iero  w zbogacone żydostw o m a­
d o  * pow odzeniem  dążyć do em an  
sppaeji, a  p rzez  to  do z ró w n an ia  
t  o b yw ate lam i E u ropy ; do w y ż- 
nęych w a rs tw  tego  w zbogaconego 
M ieszczaństw a żydow skiego zb łi- 
fcyła się  n a jp ie rw  sz lach ta , skoro  
w ie lka  f in a n s je ra  u zy sk a ła  w p ły ­
w y  n a  po litykę . T a k  sam o dopiero  
n iezm ierne  śro d k i f inansow e c a łe - 
f o  żydostw a um ożliw iły  to , że  w  
kw iecie z jaw ili s ię  żydow scy m a­
larze , p isa rze , a k to rzy  i reżyserzy.

Do Jak iegokolw iek  ce lu  osta tecz­
nego m ia ł ów  w p ły w  służyć w  dal 
psej konsekw encji, Jak  b a rd zo  — 
szego  n ie  w o lno  przeoczać — za ­
p ew n ia ł on  znow u ze sw ej stro n y  
gospodarcze pow odzenie, to  Jednak  
pozosta je  fak tem , że żydostw o w  
n a jsk u teczn ie jszy  sposób w ykorzy  
fiy w a ło  sw o ją  pozycję  gospodar- 
ncą d la  sw oich  is to tn y ch  asp iracy j 
w ład an ia  n a d  św ia tem . D zie je  się 
le  n aw e t tam , gdzie w  czasach  na) 
p o  w szy ch n a  zupe łn ie  in n e j d ro - 
fc e , d ro d ze  w lodąee) p rzez  bolsze- 
w izację , g o spodarka  pozorn ie  nisz- 
see je . A lbow iem  w  czasie n iszcze­
n ia  bogactw a innych , w zbogaca 
■tę żydostw o i podżega ch m ary  
■ rabow anych p rzeciw ko  reszcie 
Is tn iejącego  Jeszcze św ia ta  m iesz- 
nzańskiego. B olszew izacja  oznacza 
d la teg o  n ie  koniec, lecz szczyt ży ­
dow sk ie j p o lity k i w ładczej.

J u ż  z ty ch  k ró tk ic h  słów  w idać, 
fts rozw aża jąc  ro lę  żydostw a w  
dziedz in ie  gospodarczej zasło n ili­
by śm y  sob ie  oczy n a  rzeczy  is to t­
no, gdybyśm y za trzy m ali s ię  ty lko  
p a  sp raw ach  gospodarczych. Ż y­

dom  chodzi o to, by podb ić  św ia t. 
P am ię tać  o ty m  trz e b a  ta k ż e  p rzy  
rozs trząsan iu  s p ra w  gospodarczych. 
C hodziło  i eho d zi, je ś li  chcem y 
zrozum ieć w p ły w  żydow ski n a  go­
sp o d a rk ę  eu ro p e jsk ą , ta k ż e  i w 
tym  w y p ad k u  s ta le  o coś w ięcel, 
aniżeli- o poszczególne sukcesy  h a n  
d łow e żydostw a, o  ićh  p rzen ik an ie  
d o  poszczególnych p rzedsięb io rstw

przem ien ia  s ię  w  szach ru jącego  
k ra m a rz a , w spó łzaw odnictw o  w  
w ytw órczości s ta je  się kupczącą  
k o n k u ren c ją ; gdzie daw n ie j ch lu  
biono się posiad łością  n iezad łużo- 
c ą  ,tam  n as tąp iło  zobo ję tn ien ie  n a  
zaciągan ie  w ysok ich  pożyczek za­
gran icznych . N ajw yższą  zdolnością 
gospodarczą w y d a je  się  um ieszczę 
n ia  k a p ita łu  n a  na jw yższych  p ro -

i •  opanow an ie  p ew n ej liczby  g a -  cen tach . P o d  znam ien iem  tak iego
łęzi gospodarczych. P rzez  sw oje 
w dzie ran ie  się  do gospodark i n a ­
rodów  eu ro p e jsk ich  w niosło  żydo­
stw o  ta m  p rzed e  w szystk im  sw oje 
zap a try w an ia , sw o je  obyczaje  1 
sw o je  w łaśc iw ości m o ra ln a  i  w  ten  
sposób rozsadzało  tę  dziedzinę ży­
cia o d  w ew n ą trz .

J e s t  w ięc  nov .a  m oralność  go­
spodarcza , k tó rą  p rzez  s tu lec ia  
zm agań  się n a rzu c ili żydzi E u ro ­
pie. Z  p oczą tku  odczuw a się to  
bardzo  w y raźn ie , dow odem  tego 
to , i e  n iem ieccy  ja k  i fran cu scy  i 
ang ielscy  k u p cy  u sk a rż a ją  się na  
m etody  h an d lo w e żydów , k iedy 
n iesum ienne  postępow an ie  żydów  
p row adzi do co ra z  to  now ych prze 
ciw ko n im  w y stąp ień . L ecz n ie  
ty lko  oszustw o, u k ry w a n ie  to w a­
ró w  i lich w a  są  ty m i czynnikam i, 
p rzy  pom ocy k tó ry ch  żydostw o 
g rom adzi sw o je  p ien iądze  i w c is ­
k a  się  do  g o spodark i eu ro p e jsk ie j;

b ezgran icznym  d ążen iu  do zys­
k u  p o dw aża ją  oni pow oli poszano­
w an ie  p ra w a  i  m oralności, a  z a ­
tem  po jęc ia , k tó re  p rzedstaw ic ie le  
obcej ra sy  m ogą u w ażać  Jedynie 
z a  h am u lec  w  osiągan iu  geszefciar 
skiego pow odzenia. W  te n  sposób 
ru jn u je  się  zw o lna  s ta re  p o d sta ­
w y: k ró lew sk i n iegdyś kup iec

n as taw ien ia  gospodarczego z k o ­
n ieczności s ta je  s ię  h a n d la rz  istot 
n ym  gospodarzem , ry n e k  i h a n ­
d e l zam ienny  w y d a je  się  n aw et 
n ie-żydom  ośrodk iem  gospodarki.

S koro  n a ro d y  eu ro p e jsk ie  do t e ­
go sto p n ia  w c iągn ię te  zosta ły  w  
św ia t żydow skiej m oralności I za­
p a try w ań , że n a w e t a ry jscy  p rzed ­
siębiorcy , w y zy sk u jąc  bez  sk ru ­
pu łów  sw oich  w spółpracow ników , 
sądzą, iż p o s tęp u ją  jed y n ie  w edle 
„p raw  ekonom icznych", a  sw oją 
bezw zględność u w aża ją  za  no rm al 
ne postępow an ie  gospodarcze, to  
w  talcieJ sy tu ac ji ła tw o  je s t żydo- 
s tw u  o tw arc ie  opanow ać ca łą  go­
spodarkę . P od  ty m  w zględem  w iek 
d z iew ię tnasty  s tan o w i ob raz  n ie ­
zm iern ie  ro zw ija jących  się w p ły ­
w ów  żydow skich.

K lasycznym  tego przykład«*« 
by ł rozw ój s to sunków  w  N iem ­
czech po  w o jn ie  św ia tow ej: k ie ­
ro w an y  przez  żydów  k a p ita ł b a n ­
kow y zag arn ia  w  czasie rozm ai­
ty ch  k ryzysów  in flacy jn y ch  i de- 
f lacy jn y ch  m a ją te k  s ta n u  śred n ie ­
go i opanow uje  p rzem ysł 1 ro ln ic ­
tw o; rów nież  przez  żydów  źle k ie ­
ro w an i ro bo tn icy  służą  do  osiąg­
n ięc ia  w ładzy  po litycznej, k tó rą  
w y zysku je  się z jed n e j s tro n y  do

; w szelkiego ro d za ju  gw ałtów , z 
d ru g ie j zaś s tro n y  „do w ie lk ich  
tra n z a k c y j"  (sp ła ta  odszkodow ań 
d ługów  zagran icznych). T ak  sam o 
w ielo rakość  środków  ja k  i ro zm ai­
tość h a se ł po litycznych , k tó rym i 
s ta le  po słu g u je  się żydostw o, nie 
pow inno  zm ylić n ikogo co do 
isto tnego  sen su  tego  ,.rozw oju": 
stw orzen ie  aż  d o  o s ta tn ich  g ran ic  
za leżnej od  żydów  gospodark i, co 
oznacza pan o w an ie  n ad  re z u lta ta ­
m i p racy  eu ro p e jsk ich  narodów .

A ngie lską  fo rm ą  opanow ania 
E uropy  b y ł w yzysk  za p o śred n ic ­
tw em  w olnego  h a n d lu  i zło ta  a n ­
g ielskiej gospodark i k ap ita lis ty cz ­
n e j, bo lszew icka fo rm a u ja rzm ie ­
n ia  m a być dokonana  p rzy  pom o­
cy k n u ta  p racy  p rzym usow ej. K ie 
dy  A nglia  rezygnu je  z a sp irac ji do 
p rzew odnic tw a, to  je s t to  znak , iż 
żydostw o zm ienia  śro d k i sw ego 
dążen ia  do w ładzy. M iejsce pośred  
n iego op an o w an ia  m a  za jąć  bez­
pośredn ia  w ładza , m ie jsce  L o n d y ­
nu  m a za jąć  M oskw a. J e s t  to  od­
pow iedź żydów  n a  przebudzen ie  
się naro d ó w  europejsk ich . W od­
pow iedzi te j je d n a k  za w a rta  je s t 
już c a ła  słabość o s ta tn ie j próby. 
O sta teczna  zap raw d ę  słabość n ie  
w  odn iesien iu  do zaciętych  w alk . 
jak ie  jeszcze N iem cy stoczyć m u ­
szą z bolszew izm em , lecz ze w zglę 
d u  n a  m o ra ln e  w idok i doprow adzę 
n ia  E u ropy  k u  bolszew izm ow i. N ie 
gdyś n a ro d y  eu ro p e jsk ie  m ogły 
pó jść  n a  lep  dom niem anych  błogo 
sław ień stw  lib era lnego  k ap ita liz ­
m u, lecz groźbie k rw aw ego  bolsze 
w izm u p rzec iw staw ia ją  one w olę 
n arodow ej egzystencji.

prof. d r . K laus W ilhelm  R ath

Ci„DOBRY INTERES STALINA
Europa ma ponieść koszty tego 

m a n e w r u
RZYM. (DNB). Jak  podaje „Po-, nu zostało dokonane 'pasku tek  

polo di Roma“, rozwiązanie Ko- inicjatywy prezydenta - Ameryki, 
m lnternu nie przedstawia dla Sowiety oczekują za to napew- 
Stalina żadnej ofiary, ale przeciw no znacznego wynagrodzenia od 
nie stanowi bardzo dobry interes, anglo-amerykanów, które ci wi- 
Po tym, gdy Moskwa we wszyst- docznie chcą udzielić kosztem 
kich państwach, tak zaprzyjaźmo swych sprzymierzeńców jak  rów­
nych jak  i  sprzymierzonych już nież całej Europy i  jej kultury'.
położyła miny i zapaliła do nich 
lonty, można sobie teraz pozwo­
lić na to, aby partię komunisty­
czną k a z a ć  nazywać „narodową", 
a centralną organizację III mię­
dzynarodówki na pozór rozwią­
zać, tym  bardziej iż to postano­
wienie sprzyja bezwątpienia roz­
wojowi „narodowej1* partii komu 
nistycznej.

Ciekawym jest, jak  zaznacza to 
pismo fakt, że ten dobry interes 
Stalina jest oceniany przez rzą­
dowego speakera w Waszyngto­
nie jako zwycięstwo dyplomacji 
USA. Ci speakerzy z satysfakcją 
wskazują na to, że postanowienie 
Stalina zostało ogłoszone po bez­
pośredniej naradzie Stalina z Da- 
visem, specjalnym pełnomocni­
kiem Roosevelta, przez co 
daje s ię  do zrozumie­
nia, że  rozwiązanie kominter-

Jak  zaznacza mediolańskie pis­
mo „Corriere della Sera", nikt 
nie może brać na serio postano­
wienia kom internu o rozwiąza­
niu III międzynarodówki, ponie­
waż przez zniesienie tej organi­
zacji byłaby własna 20-letnia pra 
ca unicestwiona i to  właśnie w  
tym momencie, gdy kapitalisty­
czne k ra je  świata widzą się zmu­
szone do otworzenia w rót komu­
nizmowi i do traktow ania go ja­
ko potęgi.

W obliczu tego stalinowskiego 
manewru, jak  pisze dalej „Cor- 
ricre della Sera", należy być pe­
wnym, że III międzynarodówka 
i po swym pozornym rozwiąza­
niu będzie dalej istnieć i zarzu­
cać swe sieci, zwłaszcza.iż będzie 
mogła łatwiej uchylać się od kon 
troli poszczególnych państw.

9 9 PAKT STALOWY“
I e s t  k o n ie c z n o ś c ią  lo s u

RZYM. (DNB). D yplom atyczny  
w spółpracow nik  ag en c ji S tefan ! 
p o d k reś la  znaczenie m an ife stac ji 
e o kaz ji c zw arte j roczn icy  „ sta lo ­
wego p a k tu "  m iędzy R zym em  k 
B erlinem . M an ifes tac ja  ta  w yraz i-

N ędza i zan ie d b an ie  m ło d z ie ży  w  A n g lii
«Wszystko w największym porządku» — twierdzi izba lordów. I to się 

nazywa «dyskusja nad zagadnieniem społecznym»
G ENEW A. (DNB). P o  om ów ie­

n iu  ju ż  p rzez  p ra sę  h iszp ań sk ą  co 
raz  b a rd z ie j ro sn ące j nędzy d z ia t­
w y n a  londyńsk ich  p rzed m ieś­
ciach , gdzie zan ied b an ie  m łodzieży 
pod  w zględem  fizycznym  i m o ra l­
nym  n iepow strzym an ie  s ię  rozsze­
rza, d om aga  s ię  obecnie  tak że  p ra ­
sa  an g ie lsk a  en erg icznych  k roków  
rząd u  w  k ie ru n k u  zapew n ien ia  d la  
dzieci p rzy n a jm n ie j m ie jsca  w  
szkołach. Lecz n ie  ty lk o  w  L on­
d yn ie  p a n u je  w spom niana  nędza 
dziatw y, albow iem , ja k  p isze lo n ­
dyńska  g aze ta  „D aily  M ail", ty s ią ­
ce dzieci w  w iek u  obow iązku 
szkolnego w a łę sa ją  się  po  u licach  
zarów no w  L ondynie , ja k  i w  
w iększych  ang ie lsk ich  m iastach

prow incjonalnych , 1 to  n ie  d latego  
by  u n ik a ły  one szkoły, lecz d la te ­
go, że p rzepe łn ione  szkoły n ie  m o­
gą  ich  p rzy jąć . R odzice zaś w  w ie  
lu  w y p ad k ach  n ie  troszczą się n a ­
w e t co ro b ią  ich  dzieci.

T e sk anda liczne  s to su n k i zm usi­
ły  b ry ty jsk ą  izbę lo rdów  do za ję ­
c ia  s ię  w sp o m n ian ą  sp ra w ą  n a  po­
siedzen iu  w e  środę. Z godzono się 
z  tym , że za  s ta n  dz ia tw y  m ie j­
sk ie j odpow iedzia lność ponosi w  
głów neJ m ierze  ich  środow isko. W 
tyra d u ch u  p rzem aw ia ł p rzede 
w szystk im  a rcy b isk u p  Y orku , a 
a rcy b isk u p  lo rd  L ang  uzn a ł za  k o ­
n ieczne w zm ożenie poczucia odpo­
w iedzia lności m atek . U sk a rża ł się 
on n a  to , że co raz  b a rd z ie j w z ra -

W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do p ie rw s z e ­
go ro k u  w o jn y  n a  P a c y f ik u , k ie ­
d y  to  o d b y w a ły  s ię  n ie z n a c zn e  t y l  
ko  i lo k a ln e  w a lk i  Ja p o ń c z y k ó w  
■a ic h  fro n ta c h  c h iń s k ic h , s y tu a -  
e ja  od d w ó ch  m ie s ię c y  z m ie n iła  s ię  
za sa d n iczo  w  ty m  k ie ru n k u , iż  n a  
P a c y f ik u  p ro w a d z i s ię  do p e w n e ­
go sto p n ia  w o jn ę  p o z y c y jn ą , p o ­
m ija ją c  d o ko n an e  n ie d a w n o  lą d o ­
w a n ie  A m e ry k a n ó w  n a  a le u c k ie j 
w y sp ie  A t t u , n a to m ia s t o ż y w iły  
s ię  zn o w u  w a lk i  w  C h in a c h . R z ą d  
Ja p o ń sk i s ta le  m ia ł  n a  o k u  sz y b k ie  
za k o ń c ze n ie  k o n f l ik t u  c h iń sk ie g o . 
S ta le  p o w ta rz a ły  s ię  l ic z n e  p rz e j-  
l  !a  w o js k  e z u n g k iń s k ic h  n a  s t ro ­
f ę  ja p o ń sk ą . A b y  p ro ces te n  p rz y  
śp ie sz yć , rozpoczę to  d z ia ła n ia  o- 
łe n s y w n e  p rz e c iw k o  g łó w n y m  po­
z y c jo m  C z u n g k in g u , m ia n o w ic ie  
p rz e c iw k o  z m a so w a n y m  w o jsk o m  
a a  p o łu d n iu  p r o w in c j i  S z a n s i. 
D z ia ła n ia  ja p o ń s k ie  ro zp o czę ły  s ię  
te rn  w  p o ło w ie  k w ie tn ia  p rz e c iw ­
ko  80.000 ż o łn ie rz y  24 a r m ii  czu n g - 
k iń sk ie j 1 15.000 c h iń s k ic h  k o m u ­
n is tó w . W k o ń c u  w ym ie n io n e g o  
m iesiąca opór n ie p rz y ja c ie la  zo-

ła z l  s ię  g e n e ra ł S u n t ic n y in g , do- i S z a n s i p rz e p ro w a d z ili  Ja p o ń c z y c y

w ó d ca  no w o  zo rg a n izo w a n e ! 5 a r ­
m ii .  Z d o b yto  19 d z ia ł i  o ko ło  200 
le k k ic h  1 c ię ż k ic h  k a ra b in ó w  m a ­
s z y n o w y c h . K i lk u s e t  o f ic e ró w  p rze  

sz ło  n a  s tro n ę  Ja p o ń c z y k ó w . S u k ­
ce s  te n  zn a c z n ie  o s ła b ił m o ra le  
o d d z ia łó w  e z u n g k iń s k ic h . W z w ią z  
fcu z ty m i w a lk a m i , k tó re  ro sze - 
r z y ły  s ię  aż  do p r o w in c j i  H o p eh  
z a z n a c z a ją  m ia ro d a jn e  c z y n n ik i 
ja p o ń sk ie , że p o b ite  w o js k a  czu n g - 
k ić s k ie  n a le ż y  u w a ż a ć  za  w o js k a  
d ru g ie j lu b  t r z e c ie j k la s y , k tó re  
w  ża d e n  sposób n ie  m ogą s ię  m ie ­
r z y ć  z  Ja p o ń c z y k a m i. D z ia ła n ia  

b o jo w e  w y k a z a ły  n ie u d o ln o ść  l  
b r a k  z m y s łu  s tra te g iczn e g o  ze stro  
n y  d o w ó d có w  w o js k  c z u n g k iń -  
s k ic h . M im o  to w a lk i  n ie  zo sta ły  
je s zcz e  za ko ń czo n e . 4 m a ja , po 
p rze p ro w a d z e n iu  p rze z  Ja p o ń c z y ­
k ó w  sze re g u  b ły s k a w ic z n y c h  a ta ­
k ó w , zd o b yte  zo sta ło  m ia s to  S h ih -  
ch ia e h u a n g , k w a te ra  g łó w n a  3 
a r m ii  c h iń s k ie j .  W  pod o b ny spo­
sób  zd o b y li Ja p o ń c z y c y  k w a te rę  
g łó w n ą  c h iń s k ie j  a rm ii  c e n t ra ln e j 
1 w  p r o w in c j i  K o p e h . W  p o tudn io -

*łał z łam any . W śród jeńców  zna- w o-w sefcodniej części p ro w in c ji

lo k a ln y c h  w a łk a c h  sk u te c zn e  
a k c je  o c zy szc za ją ce  k o ło  m ie js c o ­
w o ś c i L in g c h w a n . Z n a c z e n ie  ty c h  
w a ik  w te d y  dop iero  m o żn a  ftcen ić  
n a le ż y c ie , k ie d y  s ię  z w a ż y , że  od­
b y w a ją  s ię  one p ra w ie  w y łą c z n ie  
n a  b e zd ro żn ych  te re n a c h  g ó rsk ic h  
g ó r T a is h in g , k tó re  c ią g n ą  s ię  
w z d łu ż  w s c h o d n ie j g ra n ic y  S z a n s i 
aż  do H o p e h , g d z ie  n a w e t  gorsze 
w o js k a  m ogą d łu ż szy  s ta w ia ć  c -  
p ó r. Z  c h w ilą  k a p it u la c j i  n a cze ln e  
go d o w ó d cy  24 a rm ii ,  g e n e ra ła  
F a n g p ln g h u a n a , k tó ry  z 70.000 żo ł­
n ie r z y  p rze sze d ł n a  s tro n ę  ja p o ń ­
s k ą , w sp o m n ia n e  d z ia ła n ia  zo s ta ­
ł y  z w y c ię sk o  za ko ń czo n e . D a le j 
w a lc z ą  je s z c z e  Ja p o ń c z y c y  n a  po­
łu d n ie  od Y a n g tse , n a  pó łnoc i  n a  
za ch ó d  od w ie lk ie g o  je z io ra  T u n g -  
tin g , a  su k c e s y  ic h  n a  ta m te js z y m  
o d c in k u  z a d a ły  c ię ż k i c io s  gospo­
d a rc e  C z u n g k in g u , a lb o w ie m  zdo­
b yto  ta m  n a ju ro d z a jn ie js z e  o b sza­
r y  ryżowe C h in . B a rd z o  u w a ż n ie  
ś le d zą  Ja p o ń c z y c y  u s a d a w ia n ie  s ię  
A m e ry k a n ó w  n a  lo tn is k a c h  czung  
k iń s k ic h  i  s la le  ic h  b o m b ard u ją  
sw o im  lo tn ic tw e m .

s ta  ten d en c ja  tra k to w a n ia  m ac ie - w szelk ie śro d k i w ychow aw cze b ę -
rzy ń s tw a  Jako  nieszczęście.

P ozosta li m ów cy p o tra f ili w  
sposób m istrzow sk i p rzyw dziać  n a  
sieb ie  p łaszczyk  społeczny 1 w y le ­
w ać łzy k rok o d y le  n a d  nędzą d z ia ­
tw y. D om agali się on i pom ocy ze 
s tro n y  rządu , ro z tro p n ie  Jednak  
u d z ie la li też  ra d  i  w ytycznych , Jak 
tego m ożna by ło  się spodziew ać, 
w ed ług  recep ty : obm yj m nie, a la 
m n ie  n ie  zam ocz. J e s t  w praw dzie  
źle, ośw iadczył lo rd  N a th an , ależ 
przecież  k o b ie ty  i dzieci, o  k tó ­
ry ch  m ow a, s tan o w ią  ju ż  d rug ie  
trzecie , a lbo  n a w e t czw arte  poko­
len ie  m ieszkańców  z tłum u , a  w ięc 
zdan iem  jego, są  one ju ż  od  dzie­
c iń s tw a  p rzyzw yczajone do biedy, 
n ie  zn a jąc  lepszych  w arunków : 
P o  cóż za tem  zbudzać w  n ich  p ra ­
gnien ia? P ro g ram y  w ychow aw cze 
są  w p raw d z ie  bardzo  p iękne, p o ­
w iedzia ł d a le j w sze c h p o tę żn y  lo rd  
lecz w łaśc iw ie  szkoda . p ieniędzy, 
ja k ie  n a  tę  s p ra w ę  trze b a  b y  w y ­
dać, a lb o w ie m  dopók i dom y na  
p rzedm ieściach  są  t a l i  p rzepe łn io ­
n e  a  ludzie  n ie  o trz y m a ją  odpo­
w iedn ich  dom ów  m ie s z k a ln y c h ,

u>ra i n  
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dą bezcelow e i bezsku teczne  — po 
cóż za tem  w y d aw ać  pien iądze?

W  te n  sposób dosta rczy ł lo rd  
N a th an  izb ie  lo rdów  oczekii 
go rozw iązan ia . L o rd  Snell, 
n ik  izby lordów , z reasu m o w ał ne 
z u łta ty  „deba ty  spo łecznej“ w  ten  
sposób: Je ś li się p rzy jrzeć  tem u, 
co dzieje  się dz is ia j w śró d  m łodzie 
ży, to  m ożna stw ierdzić , że w sz y s t­
ko je s t w  n ajw iększym  po rząd k u  
N ie m a żadnych  ozn ak  tego, ie  
w spom niane  w  debacie  stosunk i 
dotyczą w ie lk ie j liczby dzieci. M i­
m o w szelk ich  trudności, zakończył 
sw e przem ów ien ie  lo rd  S ne ll, po ­
rozum iew aw czo m rugnąw szy  0- 
czym a, są  m łodzieńcy  londyńscy, 
pochodzący ze slum u, n a jro z tro p ­
n iejszym i, n a jb a rd z ie j b y s try m i i 
n a jb a rd z ie j m iłym i is to tam i, Jakie 
sobie m ożna ty lko  w yobrazić  
P rzez  to  uczyniono ca łk o w ite  z a ­
dośćuczynienie tem u, co p raw zó r 
p lu to k rac ji, an g ie lsk a  izba  lordów , 
odczuw a ja k o  „sum ien ie  społecz­
n e “. Z asadn icza  rzecz w  tym , ie  
lo rdow ie  n ie  p o trzeb u ją  o tw ierać  
sw oich po rtfe li.

Czangkalszek pod strażą
SZ A N G H A J. G en e ra ł S u n -T ien - 

L ing, k tó ry  w  d n iu  6 m a ją  p rz e ­
szedł n a  s tro n ę  rz ą d u  N an k in u , o- 
św iadczyl w e w to rkow ym  in te r -  
w iew ie, i e  w iększość genera łów  
arm ii C zungkingu je s t  s ta ra n n ie  
strzeżoną, gdyż in acze j by łoby  j e ­
szcze w ięce j dezercJi. D odał on do 
tego, że i C zangkaiszek  n ie  je s t zu-

• ooo-

p ełn ie  w olny, gdyż je s t s ta le  o k rą  
żony p rzez  doradców  ang ie lsk ich  i 
pó łnocno -am erykańsk ich . G en era l 
S un  - T ien  -  L ing  pow iedzia ł, ie  
w p ływ y  ang ie lsk ie  l  pó łnocno­
am ery k ań sk ie  w  C zungkingu  od ­
czuw ane  są  p rzez  k ierow nicze  sfe ­
ry  w o jskow e w  p ro w in c ji Sze- 
ch u an  z n iezadow oleniem .

33 niemowiąt—ofiarami imprezy
anglc-amerykailskici? morderców

M ED IOLA N. (DNB). Podczas a- 
ta k u  lo tn iczego n a  R eggio C alab ­

r ia  tra fio n o  w  dom  podrzu tków , 
ja k  donosi „Popolo  d T ta lia "  w u- 
zupc łn ien iu  do w łoskiego ko m u n i­

k a tu  w ojskow ego z soboty, 1 z a b i­
to  33 n iem ow ląt, 14 m am ek  i jed n ą

m niszkę. M am ki n ie  opuściły  pod- 
ezas a ta k u  n iem ow lą t, a le  u siło ­
w ały  ko leb k i p rzen ieść  a a  bezp ie­
czniejsze m iejsce. Z nalaz ły  ene  
przy  ty m  śm ie rć  od tra f ie n ia  bom ­
by. D om  p o d rzu tków  b y ł oznaczo­
ny w y raźn ie  zn ak am i rozpoznaw ­
czym i m iędzynarodow o! konw encji.«

la g łębszą p rzy jaźń  m iędzy obu 
naro d am i i  państw am i, k tó re  zw ią 
za ły  sw oje  siły  i  losy, gdyż leh 
duchow e cechy  u zu p e łn ia ją  się i 
doskonalą .

W łosi i N iem cy, k tó rzy  dzięki 
faszyzm ow i w zględnie  na ro d o w e­
m u  socjalizm ow i, przeży li sw oje 
odrodzenie, dziś czu ją  to  ty m  w ię­
cej, pon iew aż zjednoczyli się w 
jed en  b lo k  z najczystszego i n a j ­
trw alszego  t e  w szystk ich  m etali. 
O ni w iedzą i czu ją , źe ich  p rzy ­
m ierze  pow sta ło  n ic  z okazji j a ­
kiegoś u k ład u  p rzy  n ad a rza jące j 
się sposobności, a le  * w oli obu 
s tro n  o raz  że s tanow i ono koniecz­
ność losu .

W iechy I N iem cy eh€ą. żeby 
ich  przym ierze , ich o fiary  i leh 
w y ę jęstw a  pokazały  p rzed  św ia 

co p o tra f i dokonać w spó łp ra  
-ca dw óch n arodów  k u ltu ra ln y ch .

W  „pakcie  s ta low ym “ zjednoczy 
ły  W łochy ł  N iem cy w szystk ie 
sw oje  narodow e w arto śc i i « tw o­
rzyły  so lidarność, k tó ra  daleko  w y 
chodzi poza lite rę  uk ładów , gdyż 
op iera  się ona  n a  pow ażania . * 
przede w szystk im  n a  d o b re j wolL 
N arody  te  zobow iązały  się w  k aż ­
dej okoliczności być godnym  jeden  
drogiego.

C zynnik iem  decydu jącym  w  tym  
p rzym ierzu , k tó re  je s t jedyue  w 
h is to rii w sk u te k  ducha, ja k ie  j* 
ow iew a, I w sk u tek  sw e j doniosło­
ści, je s t  p rzy jaźń  eb u  wodzów. 
D uce 1 W ódz N iem iec, w  k tó rych  
ucie leśn iły  się w szystk ie  eechy, 
trad y c je , dążności I zdolności ich 
narodów , zrozum ieli w  rzeczyw i­
stości Już daw no  sw ym  genialnym  
spojrzen iem  w  dal, ja k i będzie dal 
szy b ieg  dziejów  i, zan im  się Jesz­
cze osobiście poznali, zaw arli owo 
przym ierze, k tó re  pod  n iek tó ry m i 
w zględam i m ocniejsze Jest n iż  w ię­
zy k rw i. T a  p rzy jaźń , k tó ra  p o le ­
ga  u a  szczerości i  n a  p e łn e j o t w ar 
toścl, Jest p o d staw ą  w spółpracy  
obu narodów . O becna w o jn a  je s t 
d la „stalow ego p a k tu “ ty lko  fazą. 
w  k tó re j « fia ry  M  w praw dzie  
tw ard e , je d n a k  “ ie je s t fazą  n a j ­
w ażniejszą. W  p ierw szym  rzędzie 
należy  w ięc  b ra ć  pod  uw agę p rzy ­
szłe u rzeczyw istn ien ie  reo rg an iza ­
cji po zw ycięsk iej w o jn ie  1 w ów ­
czas ta  n aw iązan a  przyjaźj» pnm ię 
dzy n a rodem  w łosk im  1 n iem iec­
k im  okaże p rzed  św ia tem  sw e p e ł­
ne owoce.
AAAA A4.** A4 4S4.A AA> AAAAiA.ł AAAA4.AAA AA

M ADRYT. (DNB). W edług n ad e ­
s łanych  z N ew  Jo rk u  w iadom ości 
w ykoleił się w  sobotę n a  odcinku 
ko le jow ym  A tla n ty k  C ity  — Nowy 
J o rk  z n ieznanych  - przyczyn po ­
ciąg  osobow y. K a ta s tro fa  spow o­
d o w ała  w ed ług  do tychczasow ych 
obliczeń śm ierć  18 osób, a  180 •« 
sób je s t ran n y ch .
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FRANKFURT NAD MENEM. 
Miniróer Rzeszy Rosenberg miał 
w  sobotę w  Limburgu przed ty­
siącznym audytorium  mowę na 

-lem at obecnej wojny. Mówił on 
ifciędzy in n y m i:  Cały naród nie- 
łB iie c k i dziś zrozumiał, że my w 
(lej epoce decydującej dla nie- 
« łie c k ie j  historii walczymy o 
własne istnienie oraz stan uzys­
kany przez nową rewolucję. 
Wiemy co nasi przeciwnicy chcą 
•a m  przeznaczyć, mianowicie to 
'• »  już zamierzali oni zrobić w

roku 1918: rozdrobnić i znisz­
czyć naród niemiecki.

Roosevelt żąda bezwzględnej 
kapitulacji, a  Stalin chce przy­
musić cały naród niemiecki, aże 
by odbudował jego zniszczone, 
tereny. To oznacza dla nas wiecz 
ne niewolnictwo. W Anglii zeb- 
rali się konserwatywni minis­
trowie i chrześcijańscy biskupi, 
ażeby wspólnie pod czerwoną 
flagą modlić się o zwycięstwo 
bolszewizmu. Na Wschodzie bro 
ni się 3000-letniej ku ltury  euro­
pejskiej. Największym obrońcą

w  tej wTojnie są dziś narodowo- 
socjalistyezne Niemcy. Do tych 
Niemiec odnoszą ś ę  wrogowie 
dziś z taką nienawiścią, której 
trudno sobie wyobrazić. Niem­
cy, najsilniejszy naród w  środ­
kowej Europie, czuły się zagro­
żone niebezpieczeństwem ze 
Wschodu. Jednak zapobiegliśmy 
temu niebezpieczeństwu i nie 
pozwoliliśmy się rozerwać przez 
żydowską propagandę z New 
Yorku i Londynu. Zadaniem Nie 
miec w stosunku do Europy jest 
zabezpieczenie jej baz żywnoś­

ciowych. Niemieccy żołnierze 
walczą o te tereny na Wscho­
dzie.

Nigdy jeszcze żadna wojna 
nie miała tak  pozytywnego zna­
czenia, naw et dla ramych 
wschodnich narodów, jak  obec­
na wojna na Wschodzie. W tych 
decydujących zapasach szczepi' 
ły się niezwykle wielkie potęgi, 
i w  tych końcowych zmaganiach 
walczą liczne narody Europy po 
stronie Niemiec.

(„Wilnaer Zeitung")

S u k c e sy  n ie m ie ck ich  a r ty le rz y s tó w
na przyczółku mostowym nad Kubanią

- BERLIN. (D N B ) . W zwycięskich 
•ratkach odpierających na przy­
czółku mostowym nad Kubanią 
Wybitny udział wzięła obok grena 
(ierów także niemiecka artyleria, 
•koncentrowanym ogniem rozpro- 
•eyta ona lub zniszczyła gotowe do 
© taku wojska nieprzyjacielskie a 
•akże wspomagała piechotę bezpo­
średnio w jej ciężkich walkach. 
Robec silnego zazębiania się fron- 
•ów 1 zakrytego terenu górzystego 

■ Strzelanie musiało być często co 
;(o  jednego metra dokładne. Dla­
tego też wysunięci naprzód obser­
watorzy artylerii mieli specjalnie 
Wężkie zadanie. Z najbardziej na- 
F’cód wysuniętych stanowisk pie- 
«hoty kierowali oni ogniem dział 
*  w wielu wypadkach chwytali za 
karabin i granaty ręczne w obro- 
*-e przed bolszewikami, wdzierają 
W- mi się do okopów. W rozmaitych 
W iejscach udało się obserwatorom 
« : tyleryjskim przeszkodzić przez 
• ’.uteczne skierowanie ognia ich 
(d a ł  wdarciu się nieprzyjaciela.

Podczas ostatnich np. walk od­
pierających n a  południowy zachód 
od Krymskaja umieścił się pewien 
porucznik ze swoimi telefonistami 
na oddzielnie stojącym wielkim 
drzewie. Silne oddziały bolszewic­
kie przedarły się Już obok Jego 
stanowiska n a  górze, lecz w ciąż 
jeszcze niezauważony oficer kie­
rował salwami ośmiu kateryj. Mu 
siał on ogień tych bateryj skiero­
wać na siebie samego, aby zagro­
dzić drogę gęstymi falami nacie­
rającym bolszewikom. Mimo pę­
kania własnych granatów artyle- 
rzyści zachowali zimną krew i bez 
współdziałania piechoty zamknęli 
miejsce wdarcia się 1 przesuwając 
powoli pas ognia zaporowego wy­
pędzili z powrotem napastnika. 
Zniszczyli przy tym celnymi pocis 
kmi kilka czołgów sowieckich.

Jeszcze większe znaczenie dla 
dalszego przebiegu bitwy miało 
zachowanie się obsługi dwóch 
dział artylerii przybrzeżnej pod do 
wództwem starszego wachmistrza

Wagnera z Turyngii, kiedy to na 
początku ciężkich walk na przy­
czółku mostowym nad Kubanią 
bolszewicy starali się w początkach 
lutego wylądować z dużymi siła­
mi także na zachód cd N o w o ro - 
syjska. Pod osłoną nocy zbliżyły 
się bolszewickie okręty wojenne 
półkolem do miejsca lądowania i
0 świcie ro zp o czę ły  ze w s z y s tk ic h  
dział ostrzeliwać niemieckie stano  
wiska nadbrzeżne, które zostały 
równocześnie zaatakowane bomba 
ml 1 bronią pokładową przez sa­
moloty bojowe. Nie zważając jed­
nak na grad granatów 1 bomb 
miotali artylerzyści z obydwóch 
swych dział, umieszczonych 30 me­
trów od brzegu morza, granaty za 
granatami między lądujące łodzie
1 kupy wyskakujących z nich boi 
szewików. Zniszczyli oni siedem o- 
k rę tó w  o raz  wiele wysadzonych 
na ląd albo jeszcze w  wodzie sto­
jących czołgów, a  także wystrze­
lali setki wysadzonych na ląd żoł­
nierzy bolszewickich. Nieprzyjetel-

skie baterie okrętowe zasypały na­
stępnie obydwa działa niemieckie 
ciężkim ogniem, tak że jedno z 
nich wraz z załogą odpadło z wal­
ki. Lecz starszy wachmistrz Wag­
ner prowadził walkę dalej mając 
Jedno tylko działo, aż wystrzelał 
wszystkie naboje. Lecz i wówczas 
pozostał na swoim stanowisku 1 
bronił się granatami ręcznymi. 
Trzy strzały w  ramię zmusiły go 
w końcu do zaprzestania walki. 
Jego zacięty opór przyniósł jed­
nak plony, albowiem gdy wycofy­
wał się do okopu opatrunkowego, 
spotkał rezerwy zdążające do za­
mknięcia miejsca wylądowania 1 
do kontrataku. V/ dwa dni później 
wysadzeni n a  ląd w  tym mieJscu 
bolszewicy wstali zniszczeni, po­
nieważ wskutek ofiarnego oporu 
plutonu a rty le r ii  pod dowództwem 
starszego wachmistrza Wagnera 
n te  udało się  im  otworzyć dość du 
iego przyczółka, k tó ry b y  umożli­
w ił dowóz posiłków  drogą

O b ła w a  w  N iń s k u
M IN SK  (DNB). C ały obszar m ia było się ją ć  energ icznych  środków

»ta M ińska  zosta ł w  tych  dn iach  
przez znaczne oddziały  n iem ieck ie j 
po lic ji w spó łdz ia ła jące j z oddzia­
łam i b ro n i SS 1 jed n o s tk am i w oj­
sk a  h erm ety czn ie  odcię ty  od ś w ia ­
ta  zew nętrznego , sy stem atyczn ie  
p rzeszukany  i  oczyszczony. P rz e ­
szukano  dom  za dom em  i n ie  po ­
m in ię to  n a jb a rd z ie j n a w e t odleg­
łego z a k ą tk a  an i n a jm n ie jsze j nli 
czki. Z aję tego  p a sa  ubezpieczeń 
w okół m ias ta  n ie  zdo ła ł n iespo- 
s trzeżen ie  przekroczyć żaden  czło­
w iek  i n ik t  n ie  u p raw n io n y  do te ­
go n ie  w yszedł a n i n ie  w szedł do 
m iasta . N ie jed en  u n ik a jący  ćw ia 
tła  dziennego p taszek  zosta ł w  cza 
sie te j  w ie lk ie j ak c ji sehw ytany .

W iadom ości służby  bezpieczeńst 
w a, k tó re  d a ły  podstaw ę do w ie l­
k iej obław y, s tw ierdz iły  ponad 
w szelką  w ątp liw ość, że k ręcące  się 
po lasach  b an d y  bolszew ick ie  m ia  
ły  sw oich pośredn ików  I pom ocni­
ków  w  m ieście. D ia  usun ięc ia  tych  
n ieno rm alnych  stosunków  trzeb a

W ielka  a k c ja  trw a ła  tydzień . Prz* 
w ażnie  w śród  uk ry w ający ch  sż 
p rzed  p racą  osobników  odszuban  
u k ry tą  b ro ń  1 znaleziono bolszew i­
cki m a te r ia ł ag itacy jny . W u k ry ­
tych  k ry jó w k ach  n a tra fio n o  n a  g« 
rze ln ie  sam ogonu. P rz y  pew nym  
w ięcej an iże li nędzn ie  w y g ląd a ją ­
cym  człow ieku znaleziono ponad 
30.000 RM . w  w alucie  n iem ieck ie j 
co do pochodzenia  tych  pieniędzy 
n ie  m ógł on  złożyć żadnych  w y ­
jaśnień. D a le j w y k ry ła  policja 
w ie lk i sk ład  „czarnych“ a lbo  sk ra  
dzionych tow arów , k tó re  m iały 
być do tego  człow ieka przyw iezio­
ne  po eenach  lichw iarsk ich . Obok 
bali m a te ria łó w  sck iennych  leża­
ły  sw o je  skóry , w szelkiego ro d za ­
ju  p ro d u k ty  żyw nościow e i inne  U 
w ary . P ew ien  zbiegły z g e tta  żyd 
u trzym yw ał n aw e t sk ład  ze s k r a ­
dzionym i z n iem ieckiego szpitala 
konserw am i, w inem , pieczyw em  i 
zło tym i zegarkam i. U jęto d ługo po 
szuk iw anych  przestępców  I w y tro  
piono uchy la jących  się od p racy .

Wszystko pozostaje jak było
Świat przejrzał bluff Stalina

BERLIN (DNB). P ra s a  św ia tow a 
•  dalszym  ciągu  om aw ia  rzekom e 
«rozw iązanie K om in te rn u . M nożą 
«tir p rzy  ty m  głosy, k tó re  zazna- 
to ra ją , t e  je s t to  w ie lk i b lu ff  i w y-

nin ie , o fiarow ać sw e tyc ie , aby  Ko 
m in te rn  w zm ocnić i rozszerzyć". W 
dalszym  ciągu  podaJe pism o w y ­
ciąg i z u s taw y  k o m in te rn u , uchw a 
lo n e j n a  IV  kongresie  k o m in te r-

aaźn e  oszukaństw o. J e s t  jasne , że n u  w  ro k u  1928, gdzie je s t pow ie-
% urs bolszew icki się n ie  zm ieni, 
•  że bolszew izm  n igdy  się n ie  w y ­
rz e k n ie  zak ażan ia  św ia ta  sw ym  
.(a  tłem.

P ra s a  szw edzka s ta ra  się szcze- 
•ó ln ie  p o dk reś lić  zak łam an ie  s ta l l - 
•o w sk ie g o  ośw iadczenia. 
f G aze ta  „N y D ag" p isze: .J n f e r -  
•a c io n a U z m  n ie  u ra a ri, ży je  on w 
po jed y n czy ch  p a rtia c h  ko m u n i­
s ty czn y ch  . N astępu je  p ism o to 
B » ie  w y raz  p rzekonan iu , że  bolsze 
» i z m  będzie  p row adz ił w  dalszym  
B*ągu sw ą robotę, je ś lib y  n aw et 
• r g a n  naczelny  p rze s ta ł istn ieć, 
i P ism o  tu reck ie  „C u m h u ry e t"  za- 

aeza, że o ile  EU m iędzynarodów  
zosta ła  rozw iązana  d ek re tem , 

^  ta k  sam o dobrze  jak ie ś  i „ „ e za-

- n  ^  Zn° WU P r a w i ć  —  nogi. R ozw iązan ie  n ie  W ykln_
“ u ę d z y n a .

I N ajw iększy  
w T ew ija" zap y tu je :

pua s tw orzen ia  IV  i 
•o d ó w k i.

dzienn ik  ło tew sk i 
Czy m ożem y 

(n ić ,  że je s t  z likw idow ana  k om u­
n is ty c z n a  m iędzynarodów ka? — 
• « le n n ik  p rzypom ina  przysięgę S ta 
f®*5* Po śm ierc i L en in a  w  ro k u  

24 „ a  j j  k o n g rcs;e  sow ieckim : 

l*^eŁał '  tob ie  tow arzyszu  L e-

dziane: „K om in te rn , ja k o  w ódz ru  
chu  rew olucy jnego  św iatow ego 
p ro le ta r ia tu , w alczy •  stw orzen ie  
obejm ującego  ca ły  św ia t zw iązku  
rep u b lik  sow ieckich". W  zakończę 
n iu  p rzychodzi ło tew ska g azeta  do 
w niosku , że żaden  rozsądn ie  m y ś­
lący  człow iek w  E urop ie  n ie  d a  
w ia ry  zaw o .n u  b luffow i S ta lina . 
S ta lin  i jego  żydzi eheie li być s a ­
lonow cam i, ab y  m óc prow adzić  
sw ą  robo tę  w  zu p e łn e j ciszy i p rzy  
gotow ać noc S -go  B artło m ie ja  n ie  
ty lko  n arodom  bałtyck im .

Jak k o lw iek  rz ą d  G PU  o ficjaln ie  
ogłasza rozw iązan ie  K o m in te rn u  
należy  stosow nie do p odane j przez 
„U nited  P re s s“ w iadom ości z a ­
znaczyć, że  w  ko łach  a m e ry ­
k ań sk ich  «głoszenie to  rozm aicie 
zostało  p rzy ję te . I  ta k  sen a to r d e ­
m o k ra ty czn y  F ish  je s t  zdania , że 
na leży  poczekać czy zarządzen ie  to 
będzie  w ykonane.

S enat<>r R eyno ld  n ie  m oże sro r 
zum ieć, t e  rozw iązan ie  k o m in te rn u  
m a m ieć w ie lk i w p ły w  n a  polK yh 
św ia tow ą. P o w iad a  . n , te  ce!e k o _ 
rnunistów , czy to  W  R osji Sow iec­
k ie j, czy U S A  są zaw sze te  zam e, 
I w  tym  się n ic  n ie  zm ieni.

Sowiety straciły
3 ©  n d i B s u n ö w  f«g«fzf

S p ra w o z d a n ie  m o s k ie w s k ie g o  k o re s p o n d e n ta  
„ D a i ly  E x p re s s “

d en t angielsk i. Jeg o  M d  w y n o d  
10 ru b li m iesięcznie. O ficerow ie 
n a  froncie  o trzy m u ją  do 400 ru b li
m iesięcznie. R odzina  żo łn ierza  n ie  
je s t o fic ja ln ie  zaw iad am ian a  w  wy 
padku , gdy  on po legnie, aczko l­
w iek  w łaśc iw y  kom isarz  m a  w y­
raz ić  w spółczucie b lisk im  po leg łe­
go. C zasem  dzie je  się tak , n a jczęś 
c iej je d n a k  n ie . Ż o łn ierz  łow ieck i 
zad aw ala  się 1 kg. czarnego  Chle­
b a  I k u b k iem  k ap u śn iak u  oraz 
ku b k iem  zupy  dziennie . G dy  zn a j 
d u je  się w  p asie  15 k m  od f ro n ­
tu  o trzy m u je  ponad to  nieco  w ód­
ki.

Azja Wschodnia oczekuje
M w ą g c i ^ s ś u j u  W i e m i e c

Wywiad 2  prezydentem ministrów Mandżukuo

SZTO K HO LM  (DNB). W edług 
oceny  m oskiew skiego k o resp o n ­
d e n ta  „D aily  E xpress“ . P a w ła  H u l­
da, k tó ry  w  te j  chw ili p rzeb y w a w  
L ondynie , s tra c ił Z w iązek  Sow iec­
k i w  w o jn ie  z N iem cam i 30 m ilio ­
nów  ludz i w  zab itych  I ran n y ch  n a  
po lach  b itew nych , w  jeń cach  w o­
jen n y ch  i w  zm arły ch  od  g łodu  S 
chorób  osobach cyw ilnych . D la te ­
go też n ie  w olno sądzić, pow iada  
koresponden t, że re ze rw y  Sow ie­
tó w  w  żo łn ierzach  zą n iew yczer- 
palne.

Ż o łn ierz  sow iecki n ie  o trzym uje  
n igdy  u rlopu , pisze d a le j korespon

— —  -  o oo-

HSINKING. „Nie tylko ja, a le  
cały naród Mandżukuo oczekuje 
bez wahania zwycięstwa Nie­
miec. Mamy wszyscy wielkie 
życzenie, żeby został przywró­
cony związek między obu k ra ja­
mi. Jesteśm y przekonani, że  
przyjaźń i sprawiedliwa posta­
wa między Mandżukuo a Niem­
cami będzie przez doświadcze­
nia naszych wspólnych zadań 
wojennych jeszcze bardziej ści­
sła“ — tak  wypowiedział się pre 
zydent ministrów Czang-Czing- 
Hui e  stosunkach mandżursko- 
niemieckich w czasie wywiadu 
z niemieckim korepondentem.

72-letni naczelny polityk Man 
dżukuo oświadczył, i e  wojna 
Europie i w  Azji posiada te sa­
me eele: po pierwsze, zniszczyć 
z łe  wpływy anglo-amerykań- 
akie, po drugie zniszczyć komu­
nizm, k tóry  zagraża wszystkim 
krajom  sąsiadującym ze Związ­
kiem Sowieckim. Czang okreś­
li) udział Mandżukuo w  wysił­
kach wojennych Japonii nie ty­
le jako obowiązek, ile jako natu 
ralne i dobrowolne poparcie w  
tych wysiłkach.

Mandżukuo przedstawia się 
jako ezęść ogólnej sfery dobro­

bytu ze swoim 43 milionowym 
narodem i wszystkie swoje na­
turalne pomocnicze źródła e h ę t  
nie odda do dyspozycji Japonii, 
poniewraż obecna wojna jest pro 
waózona za wolność wschodu: o- 
azjatyckich narodów. Co się ty­
czy możności napadu na Man­
dżukuo, oświadczył prezydent 
ministrów, to Mandżukuo jest 
do tego w  stu procentach przy 
gotowane.

O znaczeniu Mandżukuo jak« 
spichlerza zbożowego w Azji 
Wschodniej oświadczył Czang, 
ie  powzięte zostały wszystkii 
środki w celu podwyższenia de 
najwyższego stonnia produkcji 
rolniczej, i  w roku 1943 należy 
oczekiwać 20 procent zwyżki w 
produkcji. Duża ilość środków 
żywnościowych zostanie wysła­
na do Chin Północnych, gdzie 
sprawa zaopatrzenia żywnościo­
wego jest krytyczna.

Czang, którego prem ier Toj* 
niedawno nazwał „strażnikiem 
bezpieczeństwa od Północy“, 
zakończył swój wywiad najlep­
szym życzeniem dla narodu nie­
mieckiego w przyszłych zdoby­
czach wojennych.

(„Deutsche Allg. Zeitung")

Szybka japońska ofensywa
w prowincji Hupeh

ł f z l ę c i e  C h a m q w g m n q u

-o o o -

Silny w strząs
u j  J e i s # ©

J JE N A  (D N B ). W e ŚTQdą ranQ  
•  godz. 0,21 min. 24 sek. zanoto- 

stacje sejsmograficzne w Je 
• t e  silny wstrząs w odległości 

kpa. Miejscem ogniska przy 
» ö sz czalnie są tereny przybrzeż 

Azj( Wschodniej (albo Morze 
CLJÄSkie?) W 4 min. później o

godz. 0,25 m inut 42 sek. nastąpił 
drugi podobny silny wstrząs, 
przypuszczalnie z tego samego 
ogniska. Oba wstrząsy zanoto­
wanego w Jenie ruchu ziemi, 
którego cechy w większej części 
były to sama, trw ały do 3 godz.

SZANGHAI (DNB). Wojska 
japońskie w  niepowstrzymanym 
marszu naprzód w  poniedziałek 
w południe osiągnęły Chang- 
yang, punkt oporu #6 armii 
Czungkingu, w  prowincji Hu­
peh © 30 kim. na południe od 
Icharga, po złamaniu sprzeciwu 
13 dywizji Czungkingu, która 
była umieszczona w celu obrony

s ię

Wzmożenie wydajności pracy kobiet
w  J E u g s & a a i i

n a  wzgórzach znaj duj ących 
n a  północ od miasta.

A rtyleria i lotnictwo wspiera 
ły wojska Japońskie, których 
ofensywa b y ła  znacznie u trud­
niona przez wezbranie rzeki z po 
wodu kilkudniowych deszczów.

Changyang w  poniedziałek w  
południe dostał się w ręce Japoń 
czyków.

- o o o -

Wzmożona agitacja żydowska
w Ameryce Południowej

B UEN OS A IR E S (DNB). Z am ie­
szka li w  A m eryce  po łu d n io w e j śy  
dzl rozw inęli w  o s ta tn ich  czasach 
w zm ożoną ag itac ję . Z nam iennym  
je s t, że  p rzyby ł tu  * U SA  w ice p re  
zes w ielk iego sjon istycznego  k o ­
m ite tu  B oruch  Z uckerm ann . Z uc­
k e rm an n  Jest Jednocześnie człon­
k iem  p an am e ry k ań sk ie j żydow ­
sk ie j rad y  egzekucyjnej.

P racu jący  w  B uenos A ires „K o­
m ite t p rzec iw ny  teo rii ra so w e j"  w  
m iędzyczasie złożył do a rg e n ty ń ­
sk iego  m in is tra  sp ra w  w ew n ę trz ­
nych  zażalen ie  n a  p rzec iw  żydów  
sk ą  dzia ła lność  narodow ego  Zw ią 
zku  M łodzieży, i  m iędzy  innym i 
w sk aza ł n a  to, ie  n arodow e św ię­
to  m ajow e nosiło  bardzo  siln ie  an  
tyżydow ski c h a rak te r.

T O K IO  (DNB). Z godnie z uch-1 
w ałą  ta k  zw anej R ad y  N arodow ej 
w  sp raw ie  m ob ilizac ji sil robo ­
czych, n a d  k tó rą  to  u ch w a łą  ob ra  
dow ano pod  p rzew odn ic tw em  p re ­
m ie ra  m in is trów , zostało  zapow ie­
dziane  w zm ożenie w y d ajn o śc i p ra  
cy ko b ie t w  Japon ii.

W e w szystk ich  p racach , z w y ją t 
k iem  tych , k tó re  n ie  m ogą być wy  
p e łn ian e  p rzez  kob ie ty , zosta je  dal 
sze za tru d n ien ie  m ężczyzn w zb ro ­
n ione 1 w  pew nych  zaw odach n a ­
leży  za tru d n iać  ty lko  kobiety .

Szczególnie dotyczy to  z a tru d ­
n ień  w  ho te lach , re s tau rac jach , w  
p racach  b iu row ych , w  k o m u n ik a - 

1 c ji 1 w  innych  zaw odach .
Z w oln ien i z ty c h  p ra c  m ężczyź­

n i m a ją  być  użyc i do p racy  d la  ce 
lów  w o jen n y ch  i w  ro ln ic tw ie . ,

D alsza  u ch w a ła  ra d y  dotyczy za­
tru d n ie n ia  ty c h  sił roboczych, k tó  
r e  zostały  w o lne  w sk u te k  zam kntę 
cia jak ieg o ś p rzedsięb io rstw a , uz­
nanego  za n iekonieczne. W  tym  
w y p ad k u  zastrzega  sobie rz ą d  p la  
now e za tru d n ien ie  n a  podstaw ie 
„rozkazu  o za tru d n ie n iu “ s ił ro b o ­
czych d rogą przym usow ą w  p rzed  
sięb io rs tw ach , o ile  tego  w ym aga  
in te re s  narodow y. N aogół będzie 
zasadniczo p rzes trzegane , ażeby 
w ydajność  sił roboczych b y ła  —  o 
ile to  je s t m ożliw e —  pozostaw io­
n a  in ic ja ty w ie  p ry w a tn e j.

P oprzedn io  obow iązyw ała p race  
m ężczyzn od 15 do 40 ro k u  życia,

obecnie g ran icę  tę  rozciąga się do 
50 ro k u  życia. W k ońcu  zosta je  ok 
re s  służby, ta k  zw anej służby  p ra  
cy, podniesiony  z Jednego do 
dw uch  m iesięcy, o ile  tego  w ym a­
gać będzie in te re s  p ań stw a .

BUENOS A IR E S (DNB). A m ery 
k an ie  północni, jak k o lw iek  p rzy ­
zw yczajen i do różnych  m achinacyJ 
H ollyw oodu, p ro te s tu ją  jed n ak  
p rzec iw  najśw ieższem u film ow i 
„M ission to  M oscow" (M isja d* 
M oskwy).

F ilm  ten  p rzed staw ia  specjału«  
poselstw o upełnom ocnionego pr*e* 
R oosevelta  D avies'a , do S ta lina  w 
M oskw ie 1 m a  za  sw ą treść  p ierw  
szą podróż posła  USA do ra ju  so­
w ieckiego, gdyż w  ty m  św ietle  je «  
p rzed staw io n a  R osja  S ta lina  i G. 
P . U.

T ygodnik  „T im e“ je s t wyrazicie 
lem  tych  ©gólnych krytycznych 
giosów. Z w raca  się on przeciw ko 
tem u, że w  film ie  tym  w ystępują  
bolszew icy u b ra n i w  fu t ra  ja k  Pei 
n i tu p e tu  A m erykanie, a  S ta lino ­
w i sk ład a  się hołdy, jak o  w ielk ie­
m u  dem okracie . F ak ty  historyczne 
są  w  n iesłychany  sposób p rzek rę ­

cone. .
Jednocześn ie  je s t ten  film  ta-*« 

|  an tyang ie lsk im , gdyż Anglicy są 
w  n im  p rzedstaw ien i Jako „pano­
w ie z p a raso lam i od deszczu Ko 
niee końców  cały  ten  film  i cst - r
bym  tum an ien iem  szerokich mas.



Przepisy wykonawcze
do wprowadzenia kart pręty

R Y G A .  (O N ) . W  d z ie n n ik u  z a ­
r z ą d z e ń  R K O  z  d n ia  13 m a ja  zo ­
s t a ł y  p o d a n e  do  w ia d o m o ś c i 
p r z e p is y  w y k o n a w c z e  do  w p r o ­
w a d z e n ia  k a r t  p r a c y , w e d łu g  
k t ó r y c h  k ie r o w n ic y  p r z e d s ię ­
b io r s t w  s ą  o b o w ią z a n i m e ld o w a ć  
n a  s p e c ja ln y m  f o r m u la r z u  odp o  
.w ie d n ie m u  G e b ie t s k o m m is s a r 'o -  
w i  (A r b e i t s 'a m t o w i)  n a t y c h m ia s t  
p o  p r z y ję c iu  lu b  po  z w o ln ie n iu  
p r a c o w n ik a . J e ż e l i  p r z y ję c ie  p r a  
c o w n ik a  b ę d z ie  p o tw ie rd z o n e  
p r z e z  o d e s ła n ie  do  A r b e i t s a m t u  
k a r t y  p r z y d z ia łu , w ó w c z a s  z a ­
w ia d o m ie n ie  o p r z y ję c iu  j u ż  n ie  
J e s t  k o n ie c z n e .

N a s t ę p n ie  m a ją  r o b o tn ic y , p ra  
e o w n ic y  i  p o m a g a ją c y  c z ło n k o ­
w ie  r o d z in y  o e w e n t u a ln e j  z m ia  
n ie  m ie js c a  z a m ie s z k a n ia  n a t y c h  
m ia s t  p o w ia d a m ia ć  k ie r o w n ik a  
p r z e d s ię b io r s t w a . J e ż e l i  s ą  b e z  
p r a c y ,  m a ją  o t y m  p o w ia d o m ić  
n a  s p e c ja ln y m  f o r m u la r z u  o d ­
p o w ie d n ie g o  G e b ie t s k o m m is s a r 'a  
( A r b e i t s a m t ) .  R ó w n ie ż  n a le ż y  
m e ld o w a ć  o z m ia n ie  n a z w is k a  i 
S ta n u  z  z a łą c z e n ie m  o d p o w ie d ­
n ic h  z a ś w ia d c z e ń . D o  w ła s n e j  
l e g i t y m a c j i  n ie  w o ln o  n ic  w p i ­
s y w a ć  a n i  te ż  c o k o lw ie k  w  n ie j  
t m ie n ia ć .

K ie r o w n ik  p r z e d s ię b io r s t w a  
o b o w ią z a n y  je s t  o p ró c z  ro z p o ­
c z ę c ia  i  z a k o ń c z e n ia  p ra c y  w p i­
s y w a ć  z m ia n y  m ie js c a  z a m ie s z ­
k a n ia  w e d łu g  p o w ia d o m ie ń  p r a ­
c u ją c y c h  o r a z  z m ia n y  w  r o d z a ­
j u  z a ję c ia  p d y  w y z n a c z o n a  n o ­

w a  p r a c a  je s t  z a s a d n ic z o  in n a  
o d  d o ty c h c z a s  w y k o n y w a n e j ,  
do  k a r t y  p r a c y  i  z a ­
w ia d a m ia ć  o t y m  o d p o w ie d n ie g o  
G e b ie t s k o m m is s a r 'a . J e ż e l i  k ie ­
r o w n ik  p r z e d s ię b io r s tw a  z m ie ­
n ia  z r o b io n y  p r z e z  s ie b ie  z a p is  
m a  to  z a z n a c z y ć  w  k a r c ie  p r a c y .

J e ż e l i  w e w n ą t r z  p r z e d s ię b io r ­
s t w a  n a s tą p i p r z e k a z a n ie  lu b
p r z e n ie s ie n ie  p r a c o w n ik a  z  j e ­
d n e j m ie js c o w o ś c i lu b  m ie js c a  
p r a c y  do  ja k ie g o  in n e g o , t a k  iż  
p r a c u ją c y  w  in n y m  c y r k u le  p o ­
l i c y jn y m  b ę d z ie  z a m e ld o w a n y , 
to  w  t a k im  r a z ie  p r z e k a z a n ie  lu b  

p r z e n ie s ie n ie  p r a c o w n ik a  m a

b y ć  w  k a r c ie  p r a c y  o d n o to w a n e  

ja k o  z a k o ń c z e n ie  p o p rz e d n ie j 

p r a c y  i  p o c z ą te k  n o w e j .

K ie r o w n ik  p r z e d s ię b io r s tw a  

m o że  p o z o s ta w ić  ty m c z a s o w o  

k a r t ę  p r a c y  p r a c o w n ik o w i ,  j e ś l i  

j e s t  o n a  k o n ie c z n a  d o  z a m e ld o ­

w a n ia ,  p r z e g lą d u  lu b  w  c e lu  

z m ia n y  n a z w is k a .

W  k o ń c u , s to s o w n ie  do  z a r z ą ­

d z e n ia , t a k  p r a c o w n ic y  w o ln y c h  

z a w o d ó w  j a k  1 p r a c o w n ic y  d o ­

m o w i w in n i  z a w ia d a m ia ć  G e ­

b ie t s k o m m is s a r 'a  (A r b e i t s a m t )  o 

z m ia n ie  m ie js c a  z a m ie s z k a n ia , 

n a z w is k a  i  s t a n u , j a k  r ó w n ie ż  o 

z a k o ń c z e n iu  d o ty c h c z a s o w e j 

d z ia ła ln o ś c i  z a w o d o w e j i  p o d ję ­

c iu  n o w e j .

Upomnienie Burmistrza m. Wilna
N ie k tó re  u rz ę d y  o ra z  in s ty tu c je , 

k tó re  p rz e d s ta w iły  do w y d z ia łu  o- 
p a łow eg o  m a g is tra tu  m . W iln a  l i ­
s t y  p ra c o w n ik ó w  zo b o w ią za n ych  
do w y rę b u  d rz e w a , n ie  z g ła sza ją  
s ię  po o d b ió r ty c h ż e  l i s t  ce lem  
p rz e d s ta w ie n ia  ic h  do In s p e k to ra ­
tu  Le śn e g o  (M is k ą  In s p e k c i ja  —  
M o n iu Sko s 21) d la  o trz y m a n ia  sk ie  
ro w a n ia , lu b  po o trz y m a n iu  s k ie ­

ro w a n ia  n ic  u d a ją  s ię  n a  p racę .
U p rze d za m , że  podobne n icp m e  

s trze g a n ie  za rz ą d ze ń  b ędzie  u w a ża  
ne  la k o  n ie sp e łn ie n ie  o b o w ią zk u  

p rzy g o to w a n ia  o p a lu  1 p o c iąg n ie  

za  sobą u ż y c ie  w  z a rz ą d z e n iu  P ie r  

w szeg o  G e n e ra ln e g o  R a d c y  p r z e ­

w id z ia n y c h  s a n k c y j .

B u rm istrz  m . W ilna.

D o
naczelników I kierowników urzędów 

I p r z e d s i ę b i o r s t w
W ed łu g  o trz y m a n y c h  z  W y d z ia ­

łu  A p ro w iz a c y jn o  -  G o sp o d arcze -
to w a ru  i ilo ść  s ło w n ie  i lic z b a m i) 
je s t  u p o w a żn io n y  u rz ę d n ik  n a sze ­

go m ia s ta  W iln a  in fo rm a c ji , p o d a- go u rzę d u  (n a z w isk o , im ię  i im ię
je  s ię  do w ia d o m o śc i, że  n a  pod­
s ta w ie  w y d a n y c h  p rze z  W y d z ia ł 
A p ro w iz a c y jn o  -  G o sp o d a rczy  m ia  
s ta  W iln a , n a  im ię  u rzę d ó w  i  p rzed  
s ię b io rs tw , o rd e ró w  n a  k u p n o  a r ­
ty k u łó w  sp o ży w c zy ch , w ó d k i lu b  
in n y c h  to w a ró w , —  a r t y k u ły  te  bę 
dą sp rze d a w a n e  w  sk le p a c h  ty lk o  
u p o w a żn io n ym  p rze z  o trz y m u ją c y  
o rd e r  u rz ą d  lu b  p rze d s ię b io rs tw o  
osobom , k tó re  w in n e  będą o kazać  
w  sk le p ie  sw o je  do w o d y  osob iste . 
D la te g o  to n a c z e ln ic y , d y re k to rz y  
i  k ie ro w n ic y  u rzę d ó w  i  p rz e d s ię ­
b io rs tw , w y s y ła ją c  sw o ich  u rz ę d ­
n ik ó w  po za k u p  to w a ró w  na  pod­
s ta w ie  w y sta w io n e g o  n a  im ię  u rz ę  
du  o rd e ru , w in n i  n a  o d w ro tn e j j e ­
go s t ro n ie  n a p isa ć  n a  m a sz y n ie  lu b  
a tra m e n te m  u p o w a żn ie n ie  tre ś c i 
n a s tę p u ją c e j: „D o  k u p n a  na- pod­
s ta w ie  n in ie js ze g o  o rd e ru  (n a zw a

o jc a )" .
U p o w a żn ie n ie  p o w in ie n  p o d p i­

sa ć  n a c z e ln ik  u rzę d u  i  p rz y ło ż y ć  
o k rą g łą  p ieczę ć . N in ie js z y  t ry b  
w p ro w a d z a  s ię  ce lem  za p o b ieże ­
n ia  fa łs z o w a n iu  o rd e ró w  i  n ie p ra w  
n em u  o trz y m y w a n iu  to w a ró w . N a 
p o d sta w ie  w y s ta w io n y c h  n a  im ię  
u rzę d ó w  o rd e ró w , n iezg o d n ie  z u s ta  
lo n y m  p o rzą d k ie m  n a p isa n y c h  u -  
p o w a żn ie ń  i  w  ra z ie , g d yb y  up o ­
w a ż n io n a  osoba n ie  o k a za ła  sw ego 
dow odu osob istego , to w a ry  w  sk le  
p a ch  i  sk ła d a c h  n ie  będą sp rz e d a ­
w a n e . (e)

G ic e s z  m ie ć  ś w ia t ło  
e le k try c z n e  —  

s s z c z ą d s a !  f e l

AŁAAA1AAAAAAAAAAAAAA1AAAAAAAAAAAAA

U W A G A  g  
Członkowie obrony rzeciwlstniczef
N aczeln ik  S S  i  P o lic ji w  W ilnie, 

jak o  m iejscow y k ie ro w n ik  obrony 
p rzeciw lo tn iczej po d a je  do w iado ­
m ości: w szystk ie  osoby, k tó re  nale  
żą do służby  obrony  p rzec iw lo tn i­
czej, m ogą, w edług  p a r. 21 rozpo­
rządzen ia  o ob ron ie  p rzec iw lo tn i­

czej n a  za ję ty ch  o b sza rach  w scho# 
n ich  z 5 k w ie tn ia  1343 r. opuszcza* 
m iasto  d op iero  w ó w c za s , gdy o trzy 
m a ją  zezw olenie odpow iedniego u 
rzędu  obrony  przeciw lotniczą!.

P rzek ro czen ia  będą  k a ra n e  w ed­
ług  p a r. 27 tegoż rozporządzenia.

W ,
c z w a r t e k

B ed y  i  M agdaleny

W schód słońca 3.56 

___________ Z ach ó d  słońce 20.31

D Z IS  Z A C IE M N IA M Y  O K N A  
od  g o  j .  21 .1 5  d o  g o d z . 3 .20

—  C O  J E S T  Z I I I  P U N K T E M  
R O Z D Z IE L C Z Y M ?  W  m y ś l ro zp o ­
rzą d ze n ia  w y d z ia łu  gospodarczo- 
w y ż y w ie n io w e g o  w y d a w a n ie  k a r t  
ż y w n o ś c io w y c h  m a  s ię  o d b y w a ć  
w e d łu g  u sta lonego  p o rzą d k u  l i t e ­
ro w eg o . Z a rzą d ze n ie  to  p o u su w a ło  

i w  d u żym  s to p n iu  k o le jk i  o d b ie ra ­
ją c y c h  k a r t k i .  T y m c z a se m , ja k  o 
ty m  m o g liśm y  s ię  sa m i p rze k o n a ć , 
w  p u n k c ie  ro z d z ie lc z y lm  I I I ,  p rz y  
u l ic y  M ind aug o  (S ło w a c k ie g o ) 20 
p ra w id ła  te  n ie  są  b y n a jm n ie j 
p rze strze g an e . J a k ie  sk u tk ie m  t a ­
k ie g o  p o stę p o w an ia  tw o rz ą  s ię  k o ­
le j k i ,  n ie  trze b a  n a w e t p o d aw ać . 
W  d o d a tku  k ie ro w n ik  tego p u n k ­
tu  ro zd z ie lczeg o  z  za sa d y  t r a k tu je  
in te re sa n tó w  w  sposób w yso c e  
n ie g rz e c zn y . B y ło b y  p o żąd a n ym  w  
in te re s ie  l ic z n y c h  m ie szk a ń c ó w  
te j d z ie ln ic y , a b y  w  sp ra w ę  tę

w d a ł s ię  w y d z ia ł  g o sp o d a rczo -w y­
ż y w ie n io w y  i  u k ró c ił  sam o w o lę  
k ie ro w n ik a , (f)

—  J A C Y  L E K A R Z E  S Ą  U P R A W  
N IE N I  D O  Z W A L N IA N IA  O D  
P R A C  L E Ś N Y C H . W ed łu g  z a rz ą ­
d ze n ia  le k a r z a  m ie jsk ie g o  m ia s t *  
W iln a  do w y d a w a n ia  zw o ln ie ń  od  
o b o w ią zk o w y ch  p ra c  le ś n y c h  n ad  
p rzy g o to w y w a n ie m  o p a łu  d la  o- 
sób słabego  zd ro w ia  są  u p ra w n ie ­
n i jo d y n ie  n a s tę p u ją c y  le k a r z e : 
d r . J .  U sa s , g ó ra  E o u f fa ło w a  21— i ,  
p r z y jm u je  od 15— 17, d r . V . P l io -  
p ly s , u l ic a  W ie lk a  18—-9, p r z y jm u ­
j e  od 15— 18 i  d r . Ju r g e lis , u l . W les 
k a  51, p r z y jm u je  od 9 — 14. Z a ­
św ia d c z e n ia  in n y c h  le k a r z y  n ie  
b(|dą p rze z  b iu ro  o p a ło w e b ra n e  
pod u w a g ę , (f)

—  K U R S Y  P O Ż A R N IC T W A . W  
p o n ie d z ia łe k  ro zp o czą ł s ię  w  w i ­
te b sk ie j d y r e k c j i  p rze c iw p o ża ro ­
w e j k ró tk o t rw a ły  k u r s  o ch ro n y  
p rze c iw p o ża ro w e j, z o rg a n izo w a n y  
d la  ko m e n d a n tó w  i  In s t ru k to ró w  
o ch o tn iczych  s t ra ż y  p rze c iw p o ża ­
ro w y c h  z o k rę g u  w ile ń s k ie g o . K u r  
ey p o t rw a ją  do d n ia  28 m a ła . (f)

U  9  M A
S o ' d a t e n t h a a t e r  i !  ‘.8

„Serce królowej“
C A S S N O -  P g ą j l ,  47, fe i. 6 - 7 7

„SI 0wik Sz®e cii“
„ Ä Ö R I A « DlS i)  -5- <*'•10-37

w Internacie“,-sk a u d a l

. M U Z f i *  «««SS.. 5. M l.  « 62
„W  C IE N IU  SÓ R“
„ A U S Z R A “ P y l i « *  f i t e l .  1 0 -7 0

9 9

» K o l e j o w e " ^ *«,1;* « 11014 , ai. 14 . 15

. G R A Ż Y N A *  w  N . - W i l e j  CC.

„ Z i e l o n y  c e s a r z “

U w a g a !  U w a g a !

Zakłady krawieckie
firmy

V o k i e c i q  ( N i e m i e c k a )  2 6  
( w e j ś c i e  z  b r a m y )  

p r z y j m u j ą  d o  s z y c i a  
d a m s k i e ,  m ę s k i e  i d z !e c i ę c e  
p ł a s z c z e  i  u b r a n i a  

D z i a ł  t r y k o t a r s k '  w y k o n u j e  
w s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  w  « w o i m  

z a k . e s i e .
W y k o n a n i e  s z y b k i e  i s t a r a n n e .  

C e n y  n i s k i e .

w m «  h s
S T A R E  i  N O W E  K U P I M Y .

„ C a f a  C lu b *
V i l n i a u s  ( W i l e ń s k a )  N r  3 3 .

Potrzebne panienki
d o  s a n a t o r i u m  d z i e c i ę c e g o  n a  Z w i e  
r z y ń c u  B i r u f e s  (d .  F a b r y c z n a )  3 6 ,  

d o  k i e r o w n i c z k i ,  o d  g o d z .  14

f j r
o s i a d a j ą c a  n o ż n e  m a s z y n y  d o
ż y c ia  M O G Ą  O T R Z Y M A Ć  S t A Ł Ą  
R A C Ę . P raco w n ia  m eb'.i. V iln ia u s

■ (vU :e ń ska ) 32.

f »

T E A T R  M I N I A T U R

A L I - B A B A “
W i e l K a  6 6 .

Od czwartku dn. 20 maja 1943 r. 
P R E M I E R A

Wis kls widowiska wokalno - 1aoeczBS

„ i ,  Wiosno! Wiosno!!“
m u z y k a  ró ż n y c h  k o m p o z y to ró w .

Z  U D Z I A Ł E M :  
ß ie lie k ie j, M arfów ny, La u r i, N ikie- 
ió w n y , Ł ig u n ó w n y , Ć iszk ó w n y , Dow- 
m unfa C ie s ie ls k ie g o , C ho rzow skieg o , 
K o sze li, R y c h ie rs , H e rm an o w icza , 
T r io  Ja ru g a  i in n ych . —  B A L E T . 
P rz y  fo rtep ianach : S .  D z ię g ie le w sk i.

R ,  K u n c e w i c z .  
D e k o r a c j e :  M a k o j n i k a .

P o c zą tk i seansó w : godz. 17 x 19,
w d n ie  św ią teczn e  g 15— 17— 19.

C e n y  z n i ż o n e .

P O S Z U K U J Ę  p s a —  
b u l d o g a  d o  l a t  5 - c i u  
B a l t u p i o  ( B o i t u p -  
s k a )  8 — G.

S Z A F Ę  t r z e c h -  
d r z w i o w ą  z a m i e n i ę  
n a  o p a ł .  U k m e r g e s  
( W i ł k o m i e r s k a )  78  
— 5.

Z G U B I O N Y  d o w ó d  i 
o s o b i s t y  n a  n a z w i s - ' 
k o  P i o t r o w s k i e g o  
W c ł a w a  u n i e w a ż n i a  :
s i ę -  .........................j
Z G U B I O N E  d o k u -  j 
m e n t y  n a  n a z w i s k o  i 
Ż m u d z i ń s k i e g o  E d -  J 
w a r d a  u n i e w a ż n i a  
s i ę .

K U P I Ę  d o b r z e  z a ­
p ł a c ę  s p i n n i n g
( w ę d k a  z  k o r b k ą  i 
p r z y r z ą d a m i ) .  Z g l o  
s z e n i a  G e d i m i n o  ( d .  
M i c k i e w i c z a )  N r .  
l l - a ,  F i l a t e U a .

Natychmiast potrzebny
m a j s t e r  d o  s t o l a r n i  i 5  s t o l a r z y
z n a j ą c y c h  p r a c e  m a s z y n o w e .  P r a c a  
n a  a k o r d . Z g ł a s z a ć  s i ę :  V i l n i a u s  
( W i l e ń s k a )  N r  4 7 .  B - v a  „ N a u d a " ,  

o d  g o d z .  8 — 16.

J K ć i n a  |
B U T Y  N r .  43 Z c h o  
l e w a m i  z a m i e n i ę  
n a  k a j a k .  O g l ą d a ć  
o d  g o d z .  1 3  d o  12 
K o s c i u ś k o s  ( K o ś ­
c i u s z k i  2 7 — 1 ( A n t o .  
k o l ,  k o ł o  k o ś c .  S w .  
P i o t r a ) .

Ł O Z E C Z K O  d z i e ­
c i n n e  z  m a t e r a c e m  j 
s p r ę ż y n o w y m ,  l ó ż -  j 
k o  d r e w n i a n e  n o -  
w c c z e s n e  w  b .  d o b  
r y m  s t a n i e  i  s z a l ę  
t r z e c h d r z w i o w ą  z a ­
m i e n i ę  n a  s p a c e -  

' r ó w k ę  i  n a  d r z e ­
w o .  O g l ą d a ć ,  o d  
g o d z .  15 . K a l v a r i q  
( K a l w a r y j s k a )  44 — 5

C H I R O M  A N T K A  -  
w r ó ż k a  p r z y j m u j e  
o d  g o d z .  I I  d o  7  p o  
p o ł u d n i u .  W i l n o ,  
D i d ż i o j i  ( W i e l k a )  
1 5 /1  m .  1 2 - a ,  w e j ­
ś c i e  z z a u ł k a  S z w a r  
c o w e g o  N r .  1 w  
p o d w ó r k u .

D N I A  2 3  m a j a  r .  b ,  
n a  u l .  U ż u p i o  ( Z a ­
r z e c z n e j )  z g u b i o n o  
t o r e b k ę ,  w  k t ó r e j  
b y ł o  o k o ł o  6 00  R M .  
n a  n a z w i s k o  J .  
S l a i ć i u n i ć n p S  p a s z ­
p o r t  i  2  o r d e r y  n a  
p o ń c z o c h y .  U c z c i ­
w e g o .  z n a l a z c ę  p r o ­
s z ę  o  z w r ó c e n i e  z a  
w y n a g r o d z e n i e m  J .  
Z i n k e v i 6 i ą n ć ,  U ż u ­
p i o  ( Z a r z e c z e )  20—  
4 .

D N I A  22  m a j a  r .  b .  
o  g o d z .  5  p .  p .  m i ę ­
d z y  e l e k t r o w n i ą  a  
b o i s k i e m  s p o r t o ­
w y m  z g u b i ł a m  z ł o ­
t y  r ę c z n y  d a m s k i  
z e g a r e k .  U c z c i w e g o  
z n a l a z c ę  b a r d z o  
p r o s z ę  z w r ó c i ć  z e ­
g a r e k .  I r e n a  J u r e -  
w i c z ó w n a .  W i l n o  
B a s a n a v i c i a u s  ( W .  
P o h u l a n k a )  3 0 — 4,
t e ł .  1 0 -5 3 .

T E O D O R  K I J A N -  
S K I  l a t  2 0 , c h o r y  
u m y s ł o w o  w y s z e d ł  
z  d o m u  d n i a  22  b .  
m .  o  g o d z .  3  z  u i .  
D o b r e j  R a d y  1 — 1. 
U b r a n y  b y ł  w  s z a ­
r y  k o s t i u m ,  s z a r ą  
n a r c i a r k ę  i  ż ó ł t e  
p ó ł b u c i k i .  S z c z u p ł y  
b l o n d y n ,  n a  s z y i  
d w a  r o d z i m e  z n a k i .  
K t o b y  w i e d z i a ł  
g d z i e  s i ę  o n  z n a j  d u  
j e  p r o s z ę  o d p r o w a ­
d z i ć  p o d  p o w y ż ­
s z y m  a d r e s e m .

W  D N I U  10  m a j a  
r .  b .  i d ą c  n a  d w o -  I 
r z e c  u l i c a m i :  \ r i i - 1 
n i a u s  ( W i l e ń s k a ) ,  
M i k o ł a j a ,  L i d z k a ,  
P y l i m o  ( Z a w a l n a ) ,  i 
S o d ą  ( S a d o w a )  i  
S t o t i s  ( D w o r c o w ą )  
z g u b i o n o  d a m s k i  
z ł o t y  z e g a r e k  n a  r ę  
k ę  z  t a k ą  s a m ą  
b r a n s o l e t k ą .  U c z c i ­
w e g o  z n a l a z c ę  u p ­
r a s z a  s i ę  o  z w r o t  
z a  s o w i t y m  w y n a ­
g r o d z e n i e m  p o d  a d  
r e s e m :  N o C i o s  ( N a ­
s z a )  10— 8, t e l .  1 4 -5 4 .

Z A M I E N I Ę  s u k i e n ­
k ę  b i a ł ą  i  k o l o r o -  
r o w ą  n a  d z i e c k o  
l a t  9 - c i u ,  o r a z  s u k ­
n i ę  J e d w a b n ą  n a  
o p a ł ,  w z g l ę d n i e  n a  
I n n y  m a t e r i a ł .  J u o -  
z a p a v i ć : a u s  ( P l ó r o -  
m o n t )  10— 13.

Z G U B I O N O  k a p e ­
l u s z  n a  u l  A u k s t o -  
j i  ( C i a s n a )  j a d ą c  
d o r o ż k ą ;  p r o s z ę  o  
z w r o t  z a  w y n a g r o ­
d z e n i e m .  G e d i m i n o  
( d .  M i c k i e w i c z a )  
4 9 - 1 1 .

Z G U B I O N E  d o k u ­
m e n t y  n a  i m i ę  E d ­
w a r d a  G a p i k a  u r .  
3 0 .I X .1 9 1 2  w  R e k -  
l i n g h a u s e n  ( N i e m ­
c y )  i  S t a n i s ł a w y  
K r y s t y n y  z e  S t a n ­
k i e w i c z ó w  G a p i k  
u r .  1 .X I . 101 5  z a m .  
K i e j s t u ć i o  25  —  u -  
n i e w a ż n i a  s i ę .

Z G U B I O N Ą  c h o ­
l e w k ę  n a  t r a s i e  
u l i c :  P o h u l a n k i  i
z a u ł .  W ę g i e r s k i e g o ,  
p r o s z ę  z w r ó c i ć  z a  
w y n a g r o d z e n i e m  
p o d  a d r e s e m :  P y l i ­
m o  ( Z a w a l n a )  31 —  
34.

K R Ó L I K I  a n g o r y ,  
b e l g i j c e  1 s z y n s z y l e  
ć  10  R M , s p r z e d a ­
j ę .  U ż u p i o  ( Z a r z e ­
c z n a )  17— G, f r o n t .

S P R Z E D A M  ł ó ż k o  
ż e l a z n e  z m a t e r a ­
c e m  z a  4 0 0  R M ,  w  
d o b r y m  s t a n i c .  T o -  
t o r i q  ( T a t a r s k a )  8  
— 18.

P r a c a

I N T E L I G E N T N A  
o s o b a ,  w  ś r e d n i m  
w i e k u  p o s z u k u j e  
p r a c y  w  c h a r a k t e ­
r z e  s a m o d z i e l n e j  g o  
s p o d y n i ,  a l b o  d o  
c h o r e g o .  O f e r t y  k i e  
r o w a ć  d o  A d m .  
„ G o ń c a “  p o d  N .  41

M O T O R  o  s i l e  21/2 
K M  1 r o w e r  m ę s k i  
z a m i e n i ę  n a  o p a ł .  
V e r k u j  ( W e r k ó w -  
s k a )  9 — 1.

M A T E R I A Ł  n a  k u -  
r z o w i e c ,  m o ż e  b y ć  
n a  s p o d n i e  z a m i e ­
n i ę  n a  c i e m n y  m a ­
t e r i a ł .  P i l i e s  ( Z a m ­
k o w a )  18 — 1 2 - a .

M A S Z Y N Ę  d o  p i s a  
n i a  z a m i e n i ę  n a  b u  
t y  a n g i e l s k i e  N r .  27  
D o w .  B i u p o  T ł u m a  
c z e ń  1 P o d a ń  G e d i ­
m i n o  ( d .  M i c k i e w i ­
c z a )  15.

N O W E  B U T Y  g u ­
m o w e  z  c h o l e w a m i  
d o  p r a c y  N r .  2 8 , 
o r a z  w e ł n i a n y  k o c  
z a m i e n i ę  n a  o p a ł .  
K a l i n i q  ( W i ę z i e n ­
n a )  8 — 2, o d  g o d z .  
9 — 12 i  o d  18— 2 0  t y l  
k o  w .  p i ą t e k  i  s o b o  
t ę .

P A T E F O N  z a m i e ­
n i ę  n a  p ł a s z c z  d a m ­
s k i  j e s i e n n y .  K a t -  
k a u s  ( d .  T r w a ł a )  
1 8 - b — 1, ( Ł o s i ó w k a ) .

Z A M I E N I Ę  n a  o -  
p a l  z e g a r  g a b i n e ­
t o w y ,  b i a ł e  w e ł n i ą  
n e  s p o d n i e ,  6  f i l i ż a ­
n e k ,  6  ł y ż e c z e k ,  
c h o d n i k  k o k o s o w y ,  
f i r a n k i .  B e r n a r d i m j  
( B e r n a r d y ń s k a )  2 —  
5 .

Z A M I E N I Ę  m l e c z ­
n ą  k o z ę  n a  o p a ł .  
C i u r l i o n i o  ( Z a k r e -  
t o w a )  2 — 7 .

Z G U B I O N Y  d o w ó d  
o s i b i s t y  n a  n a z w i s ­
k o  J a d w i g i  W o ł o d ź  
k o  u n i e w a ż n i a  s i ę .

Z G U B I O N O  p o r t ­
f e l  w  d n i u  25  m a j a  
z  d o k u m e n t a m i  n a  
n a z w i s k o  G r o c h o w  
s k i e g o  B r o n i s ł a w a  
z  g o t ó w k ą ,  k a r t k a ­
m i  ż y w n o ś c i o w y m !  
i  n a  p a p i e r o s y .  Z n a  
l a z c ę  u p r a s z a  s i ę  
o  z w r o t  p o d  a d r e ­
s e m  K ę s t u ć i o  ( G e -  
d y m i n o w s k a )  35  m .  
3 z a  w y n a g r o d z e ­
n i e m .

Z G U B I O N E  k o l e j o ­
w e  z a ś w i a d c z e n i e  
p r a c y  n a  n a z w .  B o  
r o w s k a i t e  B a r b a r a  
u n i e w a ż n i a  s i ę .

Z G U B I O N E  z a ś ­
w i a d c z e n i e  p r a c y  
■ w y d a n o  p r z e z  D y ­
r e k c j ę  K o l e j o w ą  n a  
n a z w i s k o  A l e k s a n  
d r a s a  K o c i e ł o w i c z a  
u n i e w a ż n i a  s i ę .

Z G U B I O N O  w  d n i u  
8 m a j a  w  g o d z i n a c h  
w i e c z o r o w y c h  n a  
u l .  G e d i m i n o  —  T a ­
t a r s k a  g r a n a t o w y  
s z a l i k .  Ł a s k a w e g o  
z n a l a z c ę  p r o s z ę  o  
z w r o t  z a  w y n a g r o ­
d z e n i e m .  G e d i m i n o  
( d .  M i c k i e w i c z a )  44  
m .  19.

K I E R O W N I K  m ł y ­
n a ,  k a w a l e r ,  n a  w s i  
p o s z u k u j e  g o s p o d y  
n i .  O f e r t y  d o  A d m .  
„ G o ń c a “  p o d  „ m a ­
ł o  p r a c y “ .

P O T R Z E B N A  s ł u ­
ż ą c a  n a  w i e ś ,  k o ł o  
S z a w c e .  W a r u n k i  
d o b r e .  D o w i e d z i e ć  
s i ę :  t a r t a k  N r .  6 , 
M i n d a u g o  ( S ł o w a c ­
k i e g o )  4 2 .

P O T R Z E B N A  s ł u ­
ż ą c a  l u b i ą c a  d z i e c i .  
G e l e ż i n k e l i o  ( d .  K o  
l e j o w a )  N r .  1  m .  9 
w e j ś c i e  z  u l .  A u § -  
r o s  V a r t u  ( O s t r o b ­
r a m s k i e j ) .

|  ®  f e  3» I  e  1 1
M Ł O D Y  m a t e r i a ł -  
n i e  n i e z a l e ż n y ,  o k ­
r e s o w o  p r z y j e ż d ż a ­
j ą c y  d o  W i l n a ,  d o b  
r z e  z a p ł a c i  z a  p o ­
k ó j  w  ś r ó d m i e ś c i u .  
O f e r t y  I  s k r .  p o c z t .  
2 3 2 .

P O S Z U K U J Ę  m i e s z  
k a n i a  S - p o k o j o w e -  
g o  z  k u c h n i ą .  O f e r ­
t y  d o  A d m .  „ G o ń ­
c a "  p o d  „ 3  p o k o j e "

P O S Z U K U J Ę  u m e b  
l o w a n e g o  p o k o j u  
z n i e k r ę p u j ą c y m  i 
w e j ś c i e m  w  ś r ó d ­
m i e ś c i u .  Z a p ł a c ę  
k a ż d ą  c e n ę  .  z g ł o ­
s z e n i a  d o  A d m .  ' 
„ G o ń c a "  p o d  „ N a ­
t y c h m i a s t “ .

Z A M I E N I Ę  m i e s z k a  i 
n i e  5 - p o k o j o w e  w  
ś r ó d m i e ś c i u  z w y ­
g o d a m i  n a  m n i e j ­
s z e .  O f e r t y  d o  
A d m .  „ G o ń c a “  p o d  : 
„ Z a m ia n a “ .

i wycoBwanie |
P R Y W A T N E  l e k c j e  
p i s a n i a  n a  m a s z y ­
n i e  1 J ę z y k ó w  
o b c y c h .  W i l n o ,  G e ­
d i m i n o  ( b .  M i c k i e ­
w i c z a )  4 — 1 2 , o r a z  
W o ł o k u m p i e .

S e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i e !  
k s i ę d z u  p r o b o s z c z o w i  k o ś c i o ł a  
ś w .  D u c h a  o r a z  K r e w n y m ,  P r z y -  j 
j a c i o l o m  i Z n a j o m y m ,  k t ó r z y  i 

[ w z i ę l i  u d z i a ł  w  p o g r z e b i e  i o d -  ' 
d a l i  o s f a f n i ą  u s ł u g ę  

ś .  o .

DOMINICE WGJNIS2GWEJ
s k J td a ią  „B ó g  za p łać*

CórHa, Zięć i  W nuU cw ie

w s z y s t k i m  K r e w n y m ,  P r z y -  | 
j a c i o ł o m  i Z n e j o m y m ,  k t ó r z y  
w z i ę l i  u d z i a ł  w  p o a r z e b i o  n a - 1  
s z e j  k o c h a n e j  c ó r e c z k i

ś . + P.

Bofidanki Sawińskiej j
o r a z  z ł o ż y l i  w y r a z y  w s p ó ł c z u c i a ,  
a  w  s z c z e g ó l n o ś c i  K s .  K s .  S a ­
l e z j a n o m  s k ł a d a j ą  s e r d e c z n e  \ 
. B ó g  z a p ł a ć *  R e d z  c e .

D r .  M e a .
K A Z I M I E R Z

Ł U K I E W I C Z
S p e c . : C h o r o b y  

s k ó r n e  i  w e n e r y c z ­
n e .  V i l n i a u s  ( W i ­
l e ń s k a )  2 8  m .  1 2 . 
p o d w ó r z e  I I ,  p r z y j ­
m u j e  o d  g .  2  d o  8

I L e k a r z e |

P O T R Z E B N E  d o  
P r z y t u ł k u  d l a  s t a r ­
c ó w  p r a c z k a  i  s p r z ą  
t a c z k i  -  p i e l ę g n i a r ­
k i .  Z ł a s z a ć  s i ę  n a  
u l .  P o l o c k o  ( P o ł o c -  
k a )  C w  g o d z .  8 — IG.

Z G U B I O N Y  d n i a  
22  m a j a  194 3  r .  
V o r l a c u f i g e r  P e r ­
s o n a l a u s w e i s  N r .  
09 4 0 4 1 . n a  n a z w i s k o  
K i s i e l  H e n r y k  u n i e  
w a ż n i a  s i ę .

Z A  P O B Y T  n i e d a ­
l e k o  W i l n a  ( m a x .  
40  k i m . )  w y u c z ę  z a  
c h o d n i o  -  e u r o p e j ­
s k i e g o  J ę z y k a .  Z g ł o  
s z e n i e  d o  A d m .  
„ G o ń c a “  p o d  „ D o b  
r e  w a r u n k i “ .

j  kupo3 ' h w .M  |
K U P I Ę  k o m p l e t  d o  
t r w a ł e j  o n d u l a c j i  
p a r o w e j  ( w a ł e c z k i ,  
k l a m r y ,  p i e c y k i )  
o r a z  d o b r a  m a s z y n  
k ę  d o  w ł o s ó w  z e ­
r ó w k ę  i  r u r k i  d o  
k r ę c e n i a  w ł o s ó w .  
Z g ł o s z e n i a  u l .  P a -  
l a h g o s  ( d .  P o z n a ń ­
s k a )  2  m .  9 l u b  G e  
d i m i n o  ( M i c k i e w i ­
c z a )  3 7  z a k ł a d  f r y ­
z j e r s k i  d o  k a s j e r k i ,

K U P I Ę  d o  s o d o -  
w i a r n i  b u f e t ,  p ó ł ­
k i  i  i n n y  i n w e n ­
t a r z .  B a k s z t a  8 — 6.

P O T R Z E B N A  s ł u ­
ż ą c a  z  d o b r y m i  r e ­
f e r e n c j a m i  m o g ą c a  
p r o w a d z i ć  w z o r o w o  
k u c h n i ę  z g ł o s i ć  s i ę  
V i l n i a u s  ( W i l e ń s k a )  
28 m .  5 .

S I O S T R A  -  p i e l ę g ­
n i a r k a  p o s z u k u j e  
p r a c y  p r z y  c h o r y c h  
n a j c h ę t n i e j  n a  p r o  
w i n c j i .  O f e r t y  k i e ­
r o w a ć  d o  A d m .
. G o ń c a “  p o d  „ P i e ­

l ę g n i a r k a “ .

S T A R U S Z K A  z a j ­
m i e  s i ę  j a k ą k o l ­
w i e k  p r a c ą ,  m o ż e  
p i l n o w a ć  d z i e c i  i  
m i e s z k a n i a .  • Z g ł o ­
s z e n i a  d b  A d m .  
„ G o ń c a "  p o d  , . P e w  
n a " .

Kiolstiiitiwo
od godż. 8 do 10 
rano i  od 3 do 6 p p .  

G ed im in o  (d . M ic­
k ie w ic z a ) 39 m. 4.

D r .  M a d .  
K A Z I M I E R Z

B I E L I Ń S K I
C h o r o b y  s k ó r n e  i 
w e n e r y c z n e .  Z y g i -  
m a n t q  ( Z y g m u n -  
t o w s k a )  12  m .  14. 
P r z y j m u j e  o d  g o d z .  
i -  3  i  o d  1 —  4.

D r .
J .  C Z E S N O W S K A

c h o r o b y  k o b i e c e  
T i l t o  ( d .  M o s t o w a )  
8 —  1 9  P r z y j m u j e  

1 6 .3 0  —  18.

D R .  8 Ü N B O W I C Z  
S T E F A N  

C h o r o b y  n e r w o w e  
i  w e w n ę t r z n e  

S v .  J a k u b o  ( S w .  
J a k u b a )  1 8  —  2- 
P r z y j m u j e  o d  18  

d o  I I .

L e k a r z - D e n t y s t a
D r .

K .  G A S P E R O W I C Z
P r z y j m u j e  o d  g o d z .  
10 —  13  1 16  —  18 .

Z ę b y  s z t u c z n e .  
A u ś r o s  V a r t q  ( d .  O -  
s t r o b r a m s k a )  25— 8.

D r .  M e d .  
K U D R E W I C Z

Z Y G M U N T
S p .  c h o r o b y  w e n e ­
r y c z n e  i  s k ó r n e .  
P i l i e s  ( Z a m k o w a )  

15 — 2 . P r z y j m u j e  g, 
8 — 13  1 15 — 2 0 .

D R .
n . M A Ł O F I E J E W A

c h o r o b y  k o b i e c e  
T r e n i o t o s  ( S t a r a )  
15 — 1 , ( Z w i e r z y n i e c )

D r .  M e d .  G U S T A W  
M A R K I E W I C Z

c h o r o b y  s k ó r n e ,  
w e n e r y c z n e .  G e d i ­
m i n o  <d M i c k i e w i ­
c z a )  1 - 1 4 .  T e l .  » 9 7 . 
oi g o d z .  8 — 13 1 o d  

1 5 - 1 8 .

| a k u s z e r k i  \
M A R I A

B R Z E Z I N A  
L l u b a r t o  ( G r o d z k a )  
27—1. Z w ie r z y n ie c

G a b i n e t
Rentgenowski

D r .
G . N I E L U B S Z Y C

P y l i m o  g .  ( d .  Z a ­
w a l n a )  N r .  2 2  —  3. 
O d  g o d z .  15 —  17.

D r .  M e d .  W I K T O R  
P I E S K Ó W

C h o r o b y  n e r w o w e  
1 w e w n ę t r z n e .  

U o s t o  ( P o r t o w a )  3  
m .  2 .  O r d y n u j e  o d  
12  -  14  1 18  -  17.

D r .
K .  S O K O Ł O W S K I
C h o r o b y  s k ó r n e  i 
w e n e r y c z n e .  P r z y j ­
m u j e  o d  g .  3  d o  12 
i  o d  g .  5  d o  7  w l e c z .  
V i l n i a u s  ( W i l e ń s k a )  

N r .  30  m .  14 .

G a b i n e t  
Rentgenowski 

D R .  M E D .
a . Ś m i g i e l s k a

P i l i e s  ( Z a m k o w a )  
N r .  8  m .  8.

O d  g o d z .  ł  —  1 2 .3 0  
i  o d  18  —  19.

D r .
W. W O Ł O D Z K O

C h o r o b y  s k ó r n e  i 
w e n e r y c z n e .  P r z y j ­
m u j e  w  g .  8  —  11  
1 15  —  1 8 . W a l l s t r .  

( Z a w a l n a )  22 .

I R E N A
B A R A N O W S K A

s l o s t r a - a k u s z e r l c a  
P o r a d y ,  z a s t r z y k i  
b a ń k i .  T r a l d e n i o  
( d .  L i t e w s k a )  9— 1.

J .  K O R C H O W A
O l a n d u  ( d .  H o l e n -  
d e r n i a )  N r .  4  —  1

M A R I A  
L A K N E R O W A
p r z y j m u j e  o d  g o d z .  
9  r a n o  d o  7  w i e c z  
J a s i ń s k i o  ( d .  J a s i ń ­

s k i e g o )  7  —  5 .

B R .  R O S I Ń S K A
L v o v o  ( d .  L w ó w  

s k a )  57  —  1 .

W .  S M I A Ł O W S K A  
P i l i e s  ( d .  Z a m k o ­

w a )  2 6  —  « .

A K U S Z E R K A
P r z y j m u j e  p o r o d y  
r o b i  z a s t r z y k i ,  s t a  
w i a  b a ń k i  z w y k ł e  
i  c i ę t e .  R a s q  ( R o s ­
s a )  4 1 — 3 r ó g  D u n a j -  
k a  H e l e n a  W i ł ł o -  

w i e z ó w n a .

O g ł o s z e n i e
W

uflńtG Codzignnyłr 
zawsze  
przynosi 
korzyść

Za spokój duszy
ś .  f  p .

Z Musiaficzów
A n n y

Pietkiewiczowej,
z m a r ł e j  w  d n i u  1 5  k w i e t n i a  

1943 r. zostanie odprawione 
N a b o ż e ń s t w o  Ż a ł o b n e  w 
k o ś c i e l e  . O s t r o b r a m s k i m  w  

d n i u  2 5  m a j a  1 9 4 3  r .  n a  

k t ó r e  z a p r a s z a j ą  ż y c z l i w y c h  

| p a m i ę c i  Z m a r ł e j

Hąż, Synek i Rodzina.

i .  p,
‘z Sstarewiczów

E W A  
M U R Z A - M U R Z I C Z 0 W A

i z m » r ł a  d n i a  2 6  m a j a  1 9 4 3  r. 
w  w i e k u  l a t  6 4 .

E k s p o r t a c j a  z w ł o k  z  d o m u  
I ż a ł o b y  p r z y  u l .  V a l a n c i a u s  ( P i * - 
| s k o w a )  1 2  m .  2  n a  c m e n t a r z  

m a h o m e t a ń s k i  n a  Ł u k i s z k a c h  
o d b ę d z i e  s i ę  w  n i ą t e k  2 8  m a j * .  

O  c z y m  z a w i a d a m i a

R o d z i n a .

S z a n o w n e m u  P a n u  D y r e k t o ­

r o w i ,  p r a c o w n i k o m  i r o b o t n i k o m  
f a b r y k i  » T r a u m *  o r a z  r o b o t n i - 1  

| k o m  f a b r y k i  „ K a i l i s *  l w s z y s t -  

j k i m  K o l e j o m  i Z n a j o m y m  ** ' 
p o r n o : i u d z i a ł  w  o d d a n i u  o s t a ł -  i 

! n i e j  p o s ł u g i
ś . f p .

M i e c z y s ł a w o w i

& 0 W Ł A K 0 W I
j n a j s e r d e c z n i e j s z e  , B ó g  z a p ł a ć *  

I “  ’ G O D Z IN A -

PODZIĘKOWAŃ!!?.

T ą  drogą składam gorąca 
podziękowanie chirurgowi dy* 
jan cw iczow i za s z c z ę ś l i ­
wie dokonaną operację mo­
jej żonie oraz personelowi 
szpitala Sawicz za troskliwą
o p i e k ę .  • Aieksandiay'czias.


